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IV  Sztafeta Zwycięstwa 

wkracza do naszego województwa

Jutro powitanie w Szczecinie
(Od naszego wysłannika)

DZIŚ o godz. 8 rano ko- 
szalinianic pożegnali ucze­
stn ików  IV  Sztafety Z w y­
cięstwa Gdańsk — Słupsk 
— Koszalin — Szczecin. 
Biegacze niosący pałeczkę 
pokonali już 223 km, przed

sportowcy w yruszy li dziś rano 
na trasę I I I  etapu. W południe 
IV  Sztafeta Zwycięstwa dotrze 
do Kołobrzegu, gdzie odbędzie 
się m anifestacja pod Pom nikiem  
Zaślubin z B a łtyk iem  a następ­
nie na Cmentarzu W ojennym w

I sekretarz KC PZPR 
przyjął

delegację hutników
W AR SZAW A PAP. W

związku ze zbliżającym  się 
świętem pracow ników po l­
sk ie j m e ta lu rg ii — Dniem 
H utn ika  I sekretarz KC 
PZPR Edward G ierek spot­
ka ł się z delegacją pracow­
n ików  hutn ic tw a żelaza i 
stali, m eta li nieżelaznych 
oraz przemysłu m ateria łów  
ogniotrwałych.

E. Gierek na czele polskiej delegacji w  Belgradzie

Dziś uroczystości pogrzebowe 
k u  c z c i lo s ip a  B ro z  T ito

n im i jeszcze trasa długości Z ieleniew ie uczestnicy sztafety 
170 km , k tóra  zostanie po- złożą wieńce. O godz. 13 w  Go- 
dzielona na dwa etapy: 8 łańczy pałeczkę przejm ie p ie rw  
m aja — Koszalin — Nowo- sza zmiana z naszego wojewódz- 
gard, 9 m aja — Nowogard twa. Dziś wieczorem sztafeta do- 
—* Szczecin. trze do Nowogardu. Natomiast

PO uroczystym  pożegnaniu ju tro  °  godz. 7 rano sztafeta 
i  P lacu Zwycięstwa m łodzi wyruszy na trasę ostatniego e-
____________________________ _ tapu, którego metą będzie Pom-

n ik  Czynu Polaków w  Szczeci­
nie. Trasa prowadzi przez Go­
leniów, Dąbie. W łaśnie w  Dą­
b iu  dołączy sztafeta biegnąca z 
ziemią pobraną w  -Siekierkach. 
Pod Pom nik Czynu Polaków IV  
Sztafeta Zwycięstwa dotrze o 
godz. 11.30.

(Dokończenie na str. 2)

BELG R AD PAP. 7 bm. w  godzinach popołudniowych przy­
była do Belgradu pod przewodnictwem I  sekretarza K C  PZPR, st cz
Edwarda G ierka, delegacja PR L na uroczystości pogrzebowe Jo- kow em____________ - „  ^
sipa Broz T ito . Na lo tn isku belgradzkim  polską delegację po- vem  H usak łem , n r d  — z E richem  
w ita li:  w  im ieniu władz państwowych — członek prezydium  H oneckerem , R u m u n ii — z N ico lae  

— • -  - - -- - - - -  -  -  Ceausescu oraz W R L  — -  -------

s to lic y  J u g o s ła w ii u d a ły  s ię  ró w n ie ż  
de legacje  in n y c h  k ra jó w  socjala-

äe , CSRS — z G usta-

SFRJ, Petar Stambolic, a w  im ien iu  władz party jnych, członek sem R adarem ! 
Prezydium  KC  Zw iązku Kom unistów  Jugosław ii, Lazar Mojsov.

Zakończenie rozmów premierów PRL i ZSRR

♦  Przyjęcie wspólnego komunikatu
♦  Porozumienie o współpracy

M O SKW A PAP. Środa 7 bm. była drugim  dniem ofic ja lne j, 
przy jac ie lsk ie j w izyty , jaką na zaproszenie k ie row nictw a pa r­
t i i  i  rządu radzieckiego składa w  ZSRR członek B iu ra  P o li­
tycznego KC  PZPR, prezes Rady M in is trów  PR L Edward Ba- 
biuch. Program  tego dnia obejm ował zakończenie rozmów pre­
m ierów  E. Babiucha i  A . Kosygina na K rem lu  oraz przyjęcie 
wspólnego kom unikatu, podpisanie porozumienia o w ie lo le tn ie j 
współpracy, a także spotkanie szefów obu rządów w  ambasa­
dzie PRL.

O G O D ZIN IE 10.00 prem ier 
Edward Babiuch przybył na 
Plac Czerwony i  złożył wieniec 
przed Mauzoleum wodza Rewo­
lu c ji Październikowej, tw órcy 
państwa radzieckiego W łodzi­
m ierza Lenina.

P re m ie r E dw ard  B a b iu ch  p rze­
szedł następnie w zd łu ż  m u ru  k re m - 
łow sk iego , gdzie z n a jd u ją  się m o­
g i ły  1 u rn y  z p ro ch a m i w y b itn y c h  
dz ia łaczy ko m u n is ty c z n y c h  i  do­
w ódców  w o js k o w y c h , lu d z i, k tó rz y  
na trw a łe  zap isa li się w  h is to r ii 
na ro d u  radz ieck iego . Spoczyw a ją  
tam  p ro ch y  m. Łn. w ie lk ic h  Pola­
k ó w  F e liksa  D z ie rżyńsk iego  i  K o n ­
stan tego Rokossowskiego.

Z  P lacu  Czerw onego E dw ard  Ba­
b iu ch  uda ł się przed G ró b  N ie ­
znanego Ż o łn ie rza . P rz y  dźw iękach  
o rk ie s try  w o js k o w e j p re m ie r P R L  
z ło ży ł w ie n ie c  z b ia ły c h  i  cze rw o­
nych  k w ia tó w , z szarfą  o p o lsk ich  
ba rw ach  n a rodow ych .

(Dokończenie na str. 3)

Wtargnięcie
woisk izraelskich
do Libanu

BEJRUT PAP. Źródła pale­
styńskie podały, że żołnierze 
izraelscy w ta rgnę li w  środę z 
morza na te ry to riu m  Libanu. 
Doszło do starć zbrojnych m ię­
dzy in terw entam i a siłam i pa­
lestyńskim i w  miejscowościach 
położonych w  odległości 10 i 50 
km  na południe od B e jru tu . 
B y li zabici i  ranni.

STROJE w  s ty lu  tre n in ­
gowym  nadal w  modzie. 
Oto kombinezon w  w ers ji 
kokta jlow e j...

C A F-A P

¡iego i  Jerzego Waszczuka £ t" y
ambasadora PR L W  Ju- p re m ie ra  C hR L  — H ua K uo-fenga .

Jano- 
t.

stolicy Jugosławii przybyli: 
prezydent Zambii, Kaunda, wice- 

W KROTCE po przybyciu do prezydent USA, Walter Mondale, 
sto licy SFRJ Edward G ierek w  ,Ł f e r
towarzystw ie pozostałych człon- pani Mar gar et Thateher, a także 
ków  delegacji — Wojciecha Ja- ^jeie^innych osobistości, zapowie- 
ruzełski< ‘ ' W f "A ‘“ A ł " ‘
oraz aml
gosławii, W ikto ra  Kineckiego, w  
udał się do pałacu federacji, ?-ędą
gdzie przekazał przewodniczące- ___
mu Prezydium  SFRJ, Lazarow i stępowych.
Koliszevskiemu, w  im ieniu 
władz państwowych i  p a rty j­
nych PR L i  całego narodu pol­
skiego oraz w  im ien iu  w łasnym  stanu, 
szczere w yrazy współczucia z 
powodu zgonu prezydenta Josi- 
pa Broz Tito .

Następnie Edward Gierek 
wraz z członkami delegacji zło­
ży ł w  gmachu zgromadzenia na-

oraz
H ua K u o -fe n g a . 

u roczystośc iach  pogrzebow ych 
. uczestn iczyć p rzyw ó d cy  ok. 

p a r t i i  k o m u n is tyczn ych , s o c ja li­
s tyczn ych  i  in n y c h  u g ru p o w a ń  po ­
s tępow ych. y

W  całe j Jugosław ii panuje na­
s tró j powagi i  żalu po stracie 
przywódcy i w ybitnego męża

SPO TKAN IE E. G IEREK —
E. HONECKER

B E LG R A D  P A P . 7 bm . o d b y ło  się 
w  B e lg radz ie  p rz y ja c ie ls k ie  spo tka ­
n ie  I sekre ta rza  K C  P o ls k ie j Z je d ­
noczone j P a r t i i R o b o tn icze j EdW ar­

n y m  K C  N ie m ie c k ie j S o c ja lis tycz ­
n e j P a r t i i  Jedności, p rzew odn iczą ­
cym  R ady  Państw a N R D  E richem

rodowego SFRJ w ieniec u stóp da G1® ^a ? sekre ta rzem  gene ra l- 
sarkofagu z trum ną J. Broz T i­
to. I  sekretarz KC  PZPR do­
kona ł także wpisu W  księdze H oneckerem , 
kondolencyjnej. B rzm i on: „W  
im ieniu najwyższych władz Po l­
sk ie j Rzeczypospolitej Ludowej 
składamy hołd w ie lk iem u syno­
w i narodów Jugosławii, p rzy ja ­
cie low i Po lski” .

N a dzis ie jsze u roczystośc i pogrze­
bowe k u  czci zm arłego  3 bm . p re zy ­
denta Ju g o s ła w ii, Josipa B roz  T ito . 
p rz y b y w a ją  do B e lg ra d u  szefow ie 
państw  i  rządów  oraz m in is tro w ie .
O czeku je  się, te  p rzybędą  przedsta 
w :c ie le  97 państw .

W  środę po p o łu d n iu  p rz y b y ła  do 
B e lg ra d u  p a rty jn o -p a ń s tw o w a  de­
legac ja  ZSRR z sekre ta rzem  gene­
ra ln y m  K C  K P Z R , p rzew odn iczą­
cym  P re zyd iu m  R ady N a jw yższe j 
ZSRR, Leon id e m  B reżn iew em . Do

Senat USA 
zatwierdził

nominację E. Muskiego
W ASZYNGTO N PAP. Senat 

USA zatw ierdz ił nominację Ed­
munda Muskiego na stanowisko 
sekretarza stanu. Jeszcze w  tym  
tygodniu zostanie on zaprzysię­
żony i  fo rm aln ie  obejm ie nowe 
stanowisko.

Także w  Szczecinie

salut 24 salw a rty le ry jsk ich

Rozkaz ministra 
obrony narodowej

W A R S Z A W A  PAP. Z  o k a z ji D n ia  
Z w yc ię s tw a  m in is te r  o b ro n y  na ro - 
d o w e j PR L w y d a ł ro zkaz  o k o lic z ­
n o śc io w y: p a m ię tn y  9 m a ja  1945 
ro k u  — czy ta m y  w  rozkazie  — 
dz ień  ostatecznego zw ycięstw a nad 
faszyzm em  h it le ro w s k im  — jego  
ro zg rom ien ie  przez Z w ią ze k  Ra­
d z ie ck i, w e w sp ó ln ym  w y s iłk u  
s p rzym ie rzo n ych  państw  1 na ro d ó w  
— ró w n ie ż  Polska  zap isa ła  na 
c h lu b n e j ka rc ie  sw ych dz ie jów .

W tra g ic z n y  czas k lę s k i i  oku p a ­
c j i  n iez łom na b y ła  postawa nasze­
go n a ro d u . P a rtia  s k ie ro w a ła  jego 
w a lkę  na s tra te g iczn ie  ow ocną 
drogę, w zbogaciła  re w o lu c y jn ą , In -  
te rn a c jo n a lis tyczn ą  tre śc ią , p o zy ­
ska ła  potężnego, b lisk ie g o  ideow o  
so ju szn ika . Na te j  w ła śn ie  d rodze 
lu d o w y  ż o łn ie rz  p o lsk i sp e łn ia ł 
czyn  w yzw o leńczy , ucze s tn iczy ł w 
b e r liń s k im  zw yc ię s tw ie , z a k ła d a ł' 
fu n d a m e n ty  pod sp ra w ie d liw e , bez­
pieczne g ra n ice  k ra ju ,  jego  so c ja ­
lis tyczn ą . p o ko jo w ą  przyszłość.

(Dokończenie na str. 2)

Transmisje 
PR i TVw

9 M A JA  o godz. 11 z o- 
kaz ji 35 rocznicy zwycię­
stwa nad faszyzmem Tele­
w iz ja  Polska w  obu progra 
mach, a Polskie Radio w 
programie I  przeprowadzą 
bezpośrednie transm isje * 
Uroczystej Odprawy W art 
przed Grobem Nieznanego 
Żołnierza w Warszawie.

O godz. 12 oddany zosta­
nie salut a rty le ry jsk i. Z ło­
żone będą wieńce ku czci 
żołnierzy polskich poległych 
w I I  w o jn ie światowej.

Uroczystość zakończy de­
filada  pododdziałów.

Kronika Zwycięstwa: maj 1945

Dziesięć ostatnich dni wojny
CEREMONIA podpisania przez przecież dość długą i bardzo muje funkcję głowy państwa, 

trzech najwyższych rangą skomplikowaną. dramaturgię. Oto Flensburg, 2. V, środa, ranek, 
przedstawicieli niemieckie- kalendarium poprzedzających je Dónitz w gronie najbliższych 

go Oberkommaodo der Wehrmaht wydarzeń. współpracowników precyzuje linię
formalnego aktu bezwarunkowej polityczną swego rządu: — „ka-
kapitulocji „wszystkich sił zbrój- Berlin, 30.IV, poniedziałek, godz. pitulacja na zachodzie i opór na
nych na lądzie, morzu i w po- 15.30. W pokojach przyległych do wschodzie". Admirał wskazuje 
wietrzu, znajdujących się obec- apartamentu Hitlera, w bunkrze jednocześnie metodę obejścia 
nie pod dowództwem niemieckim" pod Kancelarią Rzeszy, usłyszano wymogu bezwarunkowej kapitu- 
trwała dokładnie 43 minuty i od- pojedynczy strzał. Po otwarciu locji wobec wszystkich sojuszni- 
była się nocą z 8 na 9 maja drzwi znaleziono leżącego na ka- ków Narodów Zjednoczonych rów- 
1945 r. Wydarzenie to jest, jak napie martwego Hitlera. Dzień nocześnie: ofiarowanie' mocar- 
wiadomo, uznawane w całym wcześniej fiihrer wyznaczył na stwom zachodnim kapitulacji lo- 
świecie za moment oficjalnego za swego następcę i ministra wojny kalnych, nie przekreślających kom 
kończenia II wojny światowej w admirała Daniłza. pentencji dowódców poszczegól-
Europie i czczone powszechnie nych odcinków frontu, połączone
jako Dzień Zwycięstwa. Jak każ- Szlezwik-Holsztyn, wtorek, 1.V.
dy wielki okt dziejowy, ma ono wczesne popołudnie. Dónitz przej- (Dokończenie na str. 4—5)
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IV Sztafeta Zwycięstwa
wkracza do naszego województwa

XVI Alert ZHP

(Dokończenie ze str. 1) pobojow isk oraz miejsc m a rty - Pom nikiem  Czynu Polaków, w  
rologiii narodu polskiego. Z iem ia dniu 9 m aja, w  D n iu  Zw ycię- 

Sztafeta odbywa się przed ta niesiona będzie do Szczecina, stwa.
Dniem  Zwycięstwa, z te j okazji gdzie zostanie przekazana pod Tadeusz REK
w  w ie lu  miejscowościach odby­
w a ją  się wiece i  spotkania. D u­
ża manifestacja odbyła się wczo­
ra j w  S łupsku i  Koszalinie 
gdzie na Plac Bo jow ników  PPR 
p rzyb y li przedstawiciele władz, 
społeczeństwo i kompanie W oj­
ska Polskiego.

Wszędzie na trasie spotyka 
m y ludzi, k tó rzy  serdecznie po­
zdraw ia ją  biegaczy. W  punktach 
zatrzym ań gdzie odbywają się 
uroczystości, uczestniczą delega-

W  piątek pod Pomnikiem Czynu Poloków

Zakończenie sztafety 
Żołnierski Festyn

c je  wojew ództw gdańskiego, 
słupskiego, koszalińskiego, szcze­
cińskiego oraz poczty sztanda­
rowe ZBoW iD z tych w o je­
wództw.

I V  S z ta fe t a Z w yc ię s tw a  odbyw a 
s ię  w  »4 la ta  od d a ty  p rzebiegu 
p ie rw s z e j «sztafety. W te d y , w  1946 r. 
zosta ła  zorgan izow ana d la  u p a m ię t­
n ie n ia  p o w ro tu  do M a c ie rzy  ziem  
« a d  O drą  i  B a łty k ie m . W śród ucze­
s tn ik ó w  tego roczne j s z ta fe ty  są w e ­
te ra n i,  k tó rz y  s ta r to w a li w  1946 r.: 
B o les ław  D ym e ł, k tó r y  w e  w to re k  
b ie g ł na I  z m ia n ie  — przed 34 la ty  
s ta r to w a ł na  I I  zm ian ie , E dw ard  
P rz y b y la k , b y ły  m il ic ja n t  i  p o rto ­
w ie c , deiś e m e ry t k o ń c z y ł b ieg 1 
s z ta fe ty  w  Szczecinie w ręcza jąc  pa 
łeczikę p re zyd e n to w i B o les ław ow i 
B ie ru to w i.
—  W  1 « rta fee le  — m ó w i E dw ard  
P rz y b y la k  — b ie g liśm y dn iem  i n o ­
cą, przez z iem ie  zniszczone, m ało 
zam ieszkane, to też n ie  zawsze b y ­
ł y  rozs taw iane  zm iany , wówczas w y 
s ia d a liśm y  z c ię ża ró w k i i  b ieg liśm y 
a pa łeczką.

Dziś na trasie w ita ją  biega­
czy tysiące mieszkańców, prze­
waża młodzież. Są także kom ­
batanci, ludzie k tó rzy  walczyli 
o  te ziemie, zagospodarowywali 
je  a dziś czynią je coraz p ięk­
niejszym i. Sztafeta Zwycięstwa 
to  znakomita lekc ja  h is to rii — 
przypom ina o tym  co było, o 
bohaterskich czynach żołnierzy 
polskich i  radzieckich, jest ma­
nifestacją przeciw ko wojnie. W 
te j gigantycznej imprezie g łów ­
ną rolę odgrywa młodzież, która 
niesie pałeczkę z ziemią pobra­
ną z W esterplatte i  z innych

JU TR O , 9 m a ja  o godz. 11.30 pod 
P o m n ik ie m  C zynu P o la k ó w  bdbę- 
dizie się zakończen ie  S z ta fe ty  Z w y ­
c ięstw a Gdańsk — Szczecin.

Na uroczys tość  zakończenia Szta­
fe ty  Z w yc ię s tw a  złożą s ię : o k o lic z ­
nośc iow y m e ld u n e k , p rzem ów ien ia  
oraz sk ła d a n ie  k w ia tó w  pod Pom * 
n ilk iem  C zynu P o laków .

W  m om encie  d o ta rc ia  S z ta fe ty  
Z w yc ię s tw a  pod P o m n ik  C zynu P o­
la k ó w , t rw a ć  ta m  będzie F estyn  
Ż o łn ie rs k i,  a jego  u czes tn icy  będą 
m ie li m ożność w z ięc ia  u d z ia łu  w  
zakończen iu  te j p o d n io s łe j im p re zy .

A  o to  p ro g ra m  Ż o łn ie rs k ie g o  Fe­
s tyn u  w P a rk u  K a sp row icza :

▲ godz. 10—16 — pokaz sprzę tu  
w o jsko w e g o  je dnos tek  12 D y w iz ji 
Zm echan izow ane j im . A rm ii L u d o ­
w e j — bo isko  spo rtow e  (290 m  od 
pom n ika );

▲ godz. 10—lfi — w ys ta w a  prac  
a rty s ty c z n y c h , p ło ń  k o n k u rs u  na 
te m a t fo rsow an ia  O d ry  w  1945 r. 
i  zakończen ia  I I  w o jn y  św ia to w e j 
oraz w ys taw a  prac  a m a to rsk ich  żo ł 
n ie rz y  12 D y w iz ji Z m echan izow a­
n e j ;

▲ godz. 9—16 — k ie rm a sz  ks ią że k  
w y d a w n ic tw a  M O N  — s to isko  k s ię ­
g a rn i ..Rycei^ska” , sprzedaż o k o lic z ­
nośc iow ych  znaczków  i  w y d a w ­
n ic tw  k s ią żko w ych  — sto isko  „R u ­
ch u ” ;A godz. 10—11 — tre s u ra  psów
służbow ych  W OP (p a rk  200 m  za 
p o m n ik ie m ):

▲ godz. 10—11 — pokazy m o d e li 
sam ochodow ych s te ro w a n ych  ra ­
d iem  — p a rk in g  na Jasnych  B ło ­
n iach ;

▲ godz. 13—14 — pokaz m ode li 
ła ta ją c y c h  na u w ię z i (p a rk , 200 m 
za p o m n ik ie m );

A godz. 12.45—15 — s k o k i spado­
chronow e na Jasnych B ło n ia ch ;

A godz. 10—11 w ys tę p  o rk ie s try  
P o m o rsk ie j B ry g a d y  W OP na Jas­
n ych  B ło n ia ch  za U rzędem  M ie j­
sk im :

Finał IX Młodzieżowego Turnieju „Złota Kielnia"

Sukces młodych 
budowlanych z Gorzowa

W C ZO R A J w  D om u K u ltu r y  B u ­
d o w la n ych  p rz y  a l. Boh. W arsza­
w y  za ko ń czy ły  s ię  o s ta tn ie  ro z ­
g ry w k i IX  M łodzieżow ego T u rn ie ­
ju ' , .z ło ta  K ie ln ia ” . B ra ły  w  n im  
u d z ia ł zw yc ięsk ie  d ru ż y n y  szkół 
b u d o w la n y c h  w y ło n io n e  drogą e l i­
m in a c ji w o je w ó d zk ich  w G orzow ie  
W lk p . i  Szczecinie.

Ten ob ros ły  ju ż  w tra d y c ję  k o n ­
k u rs  o rg a n izo w a n y  je s t przede 
w szys tk im  w  ce lu  p o p u la ry z a c ji 
zaw odów  b u d o w la n ych  w śród  m ło ­
dz ieży szkó ł podstaw ow ych . D la 
n ie j przeprow adza się odrębne 
ro z g ry w k i tzw . ..M a łe j Z ło te j K ie l-  
n i ” . R okroczn ie  rep rezen tanc i szkó ł 
p o ds taw ow ych  zapraszan i są do 
obserw ow an ia  tu rn ie jo w y c h  zma­
gań sta rszych  ko legów , d la  k tó ­
ry c h  ko n ku rso w e  egzam iny, od na j 
n iższych  szko ln ych  e lim in a c ji,  są 
k o rz y s tn y m  pog łęb ien iem  zawodo­
w y c h  w iadom ości.

Ja k  w y n ik a  ze sp o rych  ju ż  do­
św iadczeń, ta  szeroka p o p u la ryza ­
to rska  a k c ja  p rzyn o s i re z u lta ty . 
C o roczn ie  tu rn ie jo m  to w arzyszy  też  
spore  za in te resow an ie . O rgan izac ją  
lm ,prezy z a jm u je  się Z  W ZSM P w  
Szczecin ie  i  G o rzow ie  W lk p . p rzy  
w s p ó łp ra c y  Szczecińskiego Z je d n o ­
czenia B u d o w n ic tw a , a ta kże  Z je d ­
noczeń: B ud. R o ln iczego, Gospo­
d a rk i K o m u n a ln e j i  M ieszkan iow e j, 
szczecińskiego i  gorzow skiego  k u ­
ra to r iu m  o św ia ty , ko m e n d  ZH P. 
h u fc ó w  O H P  i  in n ych .

Do w czora jszego f in a łu  z a k w a lif i­
k o w a ły  się dw a najlepsze zespoły 
w  ka żd ym  zaw odzie (b e to n ia rz - 
z b ro ja rz , m u ra rz - ty n k a rz , m o n te r 
w ew n . in s ta la c ji b u d o w la n ych ) z 
łą czn ym  w y n ik ie m  po egzam in ie  
p ra k ty c z n y m  i  p isem nym . O s ta tn ie  
■ustne e lim in a c je  o d b y ły  s ię  w  «sałi 
k in a  : „P ro m ie ń ”  w  obecnośc i wca-

n ió w  szkó ł podstaw ow ych, bud o ­
w la n y c h  i  zaproszonych gości. W y ­
m agającą k o m is ję  sędziowską tw o ­
r z y l i  fa chow cy , p ra c o w n ic y  przed­
s ię b io rs tw  b u d o w la n ych  z G orzowa 
i  Szczecina, k tó ry m  p rzew odn iczy ł 
in ż . Leszek S endur.

W b ieżącym  ro k u  a b so lu tn ie  n a j­
leps i w  trze ch  w y m ie n io n y c h  spec­
ja ln o śc ia ch  o k a za li się gorzow scy 
uczn io w ie  z Zespo łu  S zkó l B udow la  
n ych  o raz T e ch n iku m  i Zasadn i­
cze j S zko ły  B u d o w la n e j: B . K o la ­
sa, J. W alczak, P. Z a ty ln y  (be to - 
n ia rze -zb ro ja rze ); M. T u ń s k i, A. 
W a lic k i,  Z . W ide ra  (m u ra rz e -ty n k a - 
rze ; M . G o ła w sk i, M. P o lituszczy , 
W. S acharczuk (m o n te rz y  w ew n. 
in M . bud.). Z a k w a li f ik o w a li  się on i 
do w sp ó łzaw odn ic tw a  na szczeblu 
ce n tra ln y m . Dalsze m ie jsca za ję ły  
d ru ż y n y  ze S ta rg a rd u  Szezec., G ry  
f ic , M iędzyrzecza , M yś lib o rza  i  
Szczecina. Nasze m ias to  rep re ze n to ­
w a ł t y lk o  Zespół S zkó ł B u d o w la ­
n ych  avr 1. ZS B  n r  2 ty m  razem  
n ie z a k w a lif ik o w a ło  się do e tapu  
re jonow ego.

Z w ycięzcom  1 pozos ta łym  uczest­
n ik o m  fin a ło w y c h  zm agań w rę czo ­
no  n a g ro d y  rzeczow e i  p a m ią tk o ­
w e  d y p lo m y . D y p lo m a m i u h o n o ro ­
w a n o  także  w y c h o w a w c ó w  m ło d z ie ­
ży.

N a leży  też  w spom n ieć  i  o ty m . 
że p ien iądze  w yp ra co w a n e  przez 
u c z n ió w  w  to k u  n o rm a ln e j p ro ­
d u k c j i  ja k ą  b y ł p ra k ty c z n y  egza­
m in  na e lim in a c ja c h  w o je w ó d z ­
k ic h  ł  ty c h  o s ta tn ic h  re jo n o w y c h , 
zostaną przekazane na fu n d u sz  b u ­
d o w y  ja c h tu  „D a r  M ło d z ie ży ” .

W C ZO R A JS ZY  f in a ł  tu rn ie ju  u - 
ą i r  a k c y jn i ono w ys tę p e m  M ik o ła ja  
M a ile ra  śp iew a jącego p io s e n k i „ r e ­
t r o ” , k tó re m u  a k o m p a n io w a ł ra n - 
ayazyn  k w a r te t .  (eto),

W Y S T Ę P Y  A R TY S T Y C Z N E
A Godz. 10— 11 — w ys tęp  zespołu 

a rtys tyczn e g o  ' 12 D y w iz ji Zm echa­
n izo w a n e j;

A  godz. 12.15—13 — w ys tę p  a r ty ­
s tyczn y  zespo łu  „K o m b a ta n t” ;

A  godz. 13—14.30 — w ys tę p  żo ł­
n ie rsk ie g o  zespo łu  estradow ego;

A  godz. 14.30—20 — w ys tę p y  ze­
spo łów  a r ty s ty c z n y c h  m łodz ieży 
szko lne j. (w it)

Rozkaz ministra 
obrony narodowej

(Dokończenie ze str. 1)
S tra sz liw a  b y ła  Cena w o ln o śc i — 

g łos i d a le j ro zka z . Z n a c z y ły  ją  
p ro c h y  m il io n ó w  bezb ronnych  o- 
f ia r ,  o g rom  m a te r ia ln y c h  zniszczeń, 
m orze  b r a tn ie j  ż o łn ie rs k ie j k rw i.  
C h y lim y , d a iś  nasze o k ry te  sławą 
s z ta n d a ry  z  m y ś lą  o  b o jo w n ika ch  
w y z w o le ń c z e j s p ra w y , sp raw y P o l­
s k i n ie p o d le g łe j 1 lu d o w e j. Cześć 
od d a je m y g łęboką  bo h a te rsk im  
żo łn ie rzo m  A r m i i  R ad z ie ck ie j, k tó ­
ry c h  tys ią ce  swe życ ie , k re w , brud 
b o jo w y  o dda ło  p o ls k ie j z ie m i. W y ­
ra ża m y szacunek w szys tk im  p a tr io ­
to m  w a lczą cym  m ężnie z faszy- 
znsem, w  k ra ju  i  na ró żn ych  iro n -  
fach  I I  w o jn y  ś w ia to w e j.

ZwyCięstwvo ow ocu je  w  p o w o je n ­
n y m  u k la d lz ie  s it  w  E u rop ie  i 
św ięc ie , k tó r y  o tw o rz y ł h is to ry c z ­
ną szansę s ta b il iz a c ji p o k o ju . A le  
wobec im p e ria lis ty c z n y c h  zagrożeń 
i  ra ch u b  s ił o d w e to w ych , wobec 
p ró b  na ru sze n ia  ró w n o w a g i bezpie­
czeństw a, u rz e c z y w is tn ie n ia  te j 
szansy w ym a g a ło  i  w ym aga  n ie ­
zm ienn ie  n ie z a w o d n y c h  z b ro jn y c h  
g w a ra n c ji.  S tw a rz a  je  w spó lna  po­
w inność , z b io ro w y  w y s iłe k  a rm ii 
s o c ja lis ty c z n e j o b ro n n e j k o a lic j i  — 
U k ła d u  W a rszaw sk iego , k tó re g o  25- 
lee ie  obecn ie  obchodz im y.

Z  o k a z ji D n ia  Z w yc ięs tw a  m in i­
s te r o b ro n y  n a ro d o w e j p rzekaza ł 
serdeczne po d z ię ko w a n ia  za rz e te l­
n y  t ru d  i  w yso ką  spraw ność b o jo ­
w ą w szys tk im  ż o łn ie rzo m  lu d o ­
w y c h  s ił z b ro jn y c h .

Serdeczne po zd ro w ie n ia  s k ie ro ­
w a ł ró w n ie ż  do w e te ra n ó w  i  k o m ­
b a ta n tó w  w a lk  z h it le ro w s k im  fa ­
szyzm em , do w szys tk ich  żo łn ie rz y  
re ze rw y  ą ta kże  ż o łn ie rz y  b o h a te r­
s k ie j A rm ii R a d z ie c k ie j ł  w szyst­
k ic h  b ra tn ic h  a rm ii,  s ta ją cych  na 
s tra ży  p o k o ju  i  so c ja lizm u .

D la  uczczen ia  35 ro c z n ic y  z w y ­
c ięstw a o d d a n y  zostan ie  w  W arsza­
w ie , C he łm ie  L u b e ls k im . G dańsku, 
K o łob rzegu , Szczec in ie  1 Zgo rze lcu  
o raz w  m ia s ta c h  s tanow iących  sie­
d z ib y  d o w ó d z tw  o kręgów  w o jsko ­
w ych  i  ro d z a jó w  s ił z b ro jn y c h  — 
Bydgoszczy, W ro c ła w iu . Poznan iu  
i  G d y n i — h o n o ro w y  s a lu t 24 salw 
a r ty le ry js k ic h .

Dziś wielobój sprawnościowy 
Jutro -  powszechny czyn alertowy

W CZORAJ w  pierwszym 
dniu X V I A le rtu  ZHP, w 
większości szkół naszej Cho 
rągw i odbyły się uroczy­
ste apele. Cała młodzież 
została zaznajomiona z a- 
le rtow ym i zadaniami i za­
proszona przez harcerzy do 
współpracy. Taką inaugu­
rację, ze względu na trw a ­
jące m atury, m ia ły  jednak 
nieco utrudn ioną szkoły po­
nadpodstawowe.

P O P O ŁU D N IU  rozpoczęły się 
harcerskie zb ió rk i. Zuchy ryso­
w a ły  i  pisały ka rty  do p rzy ja ­
c ió ł w  różnych krajach, do 
członków i k ie row n ic tw  organi­
zacji p ionierskich, do ONZ, i  
UNESCO pod ogólnym hasłem 
„Chcemy żyć w  pokoju” . H a r­
cerze z Pogodna odw iedzili 
wczoraj istniejące w  Szczecinie 
konsulaty zbierając in form acje
0 życiu dzieci w  reprezentowa­
nym  przez nie kra jach, po czym 
urządzali giełdę zebranych in ­
fo rm acji. W  Hufcu Św inoujś­
cie, odbyła się dyskusja na te­
m at „N auka i wypoczynek dzie­
c i i  m łodzieży”  z udziałem pio­
n ierów  NRD i  ZSRR. O dbyły 
się również 3 spotkania z żoł­
n ierzam i z jednostek specjal­
nych ONZ i rozmowy „o  wa­
runkach życia tam gdzie w o j­
na” .

Większość drużyn harcerskich 
w  ramach zadania „Ojczyzna 
naszych p rzy jac ió ł”  w ykonyw a­
ła wczoraj album y, w k tórych 
umieszczała in form acje i zdję­
cia z k ra jó w  socjalistycznych.

W szkołach ponadpodstawo­
w ych odbywały się „Harcerskie 
T rybuny  O bywatelskie”  lub 
spotkania z w yb itnym i postacia­
m i naszego życia. W I  LO  goś­
c ił np. pierwszy prezydent m ia­
sta prof. P io tr Zaremba. W V 
LO  urządzono wystawę książek
1 plakatów  o tematyce antywo­
jennej. Harcerze te j szkoły zło­

ży li też kw ia ty  pod Pom nikiem  
Czynu Polaków.

D Z IE Ń  DZ IS IEJS ZY poświę­
cony jest na w ie lobó j spraw­
nościowy, a ju tro  powszechny 
ma być czyn alertow y. N iek tó ­
re szkoły zm ieniły kolejność za­
dań. Np. szczep przy ZSE n r  2 
już wczoraj pracował w  PTHW , 
przekazując 2 tys. zł. z zarobio­
nych pieniędzy na Centrum  
Zdrow ia Dziecka. Harcerki tego 
szczepu uporządkowały też grób 
M aksym iliana Golisza, założy­
ciela szczecińskiego harcerstwa. 
Dzisiaj w  te j szkole odbędzie się 
otwarcie w ystaw y poświęconej 
Po lon ii Szczecińskiej, a nazwa­
ne j „Nasz rodowód” . (aż)

280 uczestników

z k ra ju  i  zagranicy

Sympozjum lekarskie
w Zamku

W D N IA C H  10 i  11 bm . odbę­
dzie  się w  Szczecinie w  Z a m ku  
K s iążą t P o m o rsk ich  I I I  S ym poz jum  
S e k c ji G estozy P o lsk iego  Z w ią z k u  
G ineko log icznego. Jego tem a tem  
są: „B a d a n ia  naczyń  k rw io n o ś n y c h  
i  u k ła d u  k rą że n ia  w  gestozie” . Ge- 
stoza, c z y li późne za tru c ie  ciążo­
we, je s t schorzeniem , k tó re g o  szyb 
k ie  rozpoznan ie  ma bardzo ważne 
znaczenie, pon iew aż w  znacznym  
s to p n iu  rz u tu je  na um ie ra ln o ść  p ło ­
d ów  i  n o w o rodków .

Na te j k o n fe re n c ji n a u ko w e j 
p rze w id z ia n o  część w prow adza jącą , 
gdzie obecn i usłyszą m .in . re fe ra t 
doc. R ippm anną  ze S z w a jc a r ii (se­
k re ta rz a  genera lnego M ię dzyna ro ­
d o w e j O rg a n iz a c ji Gestozy).

S w ó j u d z ia ł w  sym p o z ju m  zade­
k la ro w a ło  250 u cze s tn ikó w  z k ra ju  
o raz 30 gości z zag ran icy . Na 48 
p ra c . n a u k o w y c h  15 w yg łoszonych  
będzie przez u cze s tn ikó w  zagran icz­
n ych  z CSRS, N R D , W ęgier, Szw aj 
c a r ii,  U SA, F ra n c ji,  H o la n d ii,  J u ­
g o s ła w ii i  RFN.

S ym poz jum  odbędzie się pod p ro ­
te k to ra te m  re k to ra  P A M  p ro f. 
Z b ig n ie w a  Jańczuka.

SPORT •  SPORT •  SPORT ® SPORT

Jutro rusza Wielki Wyścig
S T O L IC A  P o ls k i jes t m ie jscem  

s ta r tu  m a jo w e j im p re zy  „T ry b u n y  
L u d u ” , Neues Deutsch.la.nd”  i ..Ru- 
deho P ra v a ”  W  od św ię tn ie  udeko ­
ro w a n y m  h o te lu  „W a rszaw a”  z ja­
w y  y  się p ie rw sze  e k ip y  zag ran icz ­
ne — zespoły ZSiRR i  B u łg a r ii.

Z w ią ze k  k o la rs k i CSRS przysy ła  
d ru żyn ę  dośw iadczona. W iększość 
e k ip , m. im. bardzo  s ilna  d rużyna  
NRD. przybędzie  8 m a ja .

PO LSCY . ko la rze  ju ż  od k i lk u  
d n i p rze b yw a ją  w  W arszaw ie , 
p rz yg o to w u ją c  się do s ta rtu  w  o- 
ś ro d ku  p rzyg o to w a ń  o rm .p ijsk ie h . 
K a d ro w icze  poddan i zo s ta li bada­
n io m  le k a rs k im  m a ją cym  u s ta lić  
poziom  w y d o ln o śc i o rg a n izm u , po­

Centralny Zlot Przodowników 

Turystyki Kajakowej PTTK

Bliżej morza...
W PIĄTEK rozpoczyna się w Szczecinie dwudn owy Centralny 

Zlot Przodowników Turystyki Kajakowej PTTK. W imprezie spo­
dziewany jest udział ponad 200 dziołaczy turystycznych z kraju 
i zagranicy. Jak informowaliśmy zlot przebiegać będzie pod ha­
słem „Turystyka bliżej morza i problematyki morskiej". Wo­
kół tych problemów koncentrować się też będzie dyskusja w 
ramach Trybuny Przodownickiej. Odbywać się ona będzie pod­
czas rejsu statkiem ze Szczecina do Świnoujścia. Po drodze 
uczestnicy zlotu zwiedzą porty w Szczecinie, Trzebieży i Świ­
noujściu, a także odwiedzą tamtejsze PPDiUR „Odra” .

W drugim dniu imprezy przewidziane jest zwiedzanie Szcze­
cina, zakładowych przystani kajakowych oraz ciąg dalszy ob­
rad.

Z okazji ziołu odbywają się dwa spływy kajakowe. Pierw­
szy spośród nich zorganizował oktyw turystyczny ZNTK Star­
gard i miejscowego POM-u. Jego trasa prowadzi Płonią od 
Barlinka do Szczecina. Drugi spływ, organizowany przez Od­
dział Miejski PTTK odbywa się na Międzyodrzu. W obu impre­
zach uczestniczy blisko 90 kajakarzy, którzy w dniu rozpoczę­
cia zlotu dołączą do jego uczestników. (ig)

k o o u ją  o s ta tn ie  tre n in g o w e  k i lo ­
m e try  na podw arszaw skich  szo­
sach. N a s tro je  w  zespole są ba r­
dzo dobre, ko łacze  zda ją  sobie 
spraw ę, że s to ją  przed ba,rdzo 
tru d n y m  zadaniom , ale za m ie rza ją  
w a lczyć  o czo łow e lo k a ty  za rów no 
w  k la s y fik a c ja  in d y w id u a ln e j ja k  
d d ru ż y n o w e j.

JU TR O  ru szy  W ie lk i W yśc ig  p ro ­
lo g ie m  w  W arszaw ie. N astępnego 
■dnia zaw o d n icy  p rz e w ie z ie n i zosta­
n ą  sam olotem  do  W ro c ła w ia  skąd 
n a s tą p i s ta r t  do I  e tapu.

W telegraficznym skrócie
W  R O Z E G R A N Y M  za leg łym  m e­

czu I I  l ig i  p iłk a rs k ie j.  G órn ik; 
W a łb rz y c h  p rze g ra ł z Zag łęb iem  
W a łb rz y c h  1:2.

W R O STO CKU rozegrano p ie rw ­
szy f in a ło w y  m ecz p iłk a rs k ic h  
m łodz ieżow ych  m is trzo s tw  E u ro p y  
(zaw odn icy  do  21 ła t)  N R D  — 
ZSRR. S p o tkan ie  za ko ń czy ło  się 
rem isem  0 :0 .

O L IM P IJ S K A  p iłk a  ?ska reprezen­
ta c ja  ZSRR rozegra ła  k o n tro ln e  
sp o tka n ie  z m o sk ie w sk im  C S K A , 
w y g ry w a ją c  2 :0.

W GO ETEBO RG U rozeg rano  to ­
w a rzysk i. m ię d zyp a ń s tw o w y  mecz 
p iłk a rs k i S zw ecja — D ania. G osno- 
darze  p rz e g ra li z D u ń c z y k a m i 0:1.

R E P R E Z E N T A C JA  P o ls k i w  ko ­
szyków ce  k o b ie t p rzeg ra ła  z re­
p re zen tac ją  K u b y  62:63 ( 28:33).
Oba zespoły z a k w a lif ik o w a ły  s ię  
do p ó łf in a łó w , 7. za liczen iem  w y ­
n ik u  tego spo tkan ia .

W O JC IE C H  F IB A K  aw a n so w a ł do  
d ru g ie j ru n d y  rozg ryw anego  w  
N o w y m  J o rk u  tu rn  ie ju  „m is trz ó w  
tu rn ie jó w  W C T” . W sw ym  p ie rw ­
szym  p o je d y n k u  F ib a k  s to czy ł n ie ­
zw y k le  za c ię ty  po je d yn e k  z Am e­
ry k a n in e m  A m ayą. w y g ry w a ją c  W 
trze ch  setach 6:2, 3:6, 7:5

EXPRESS LO TE K
15 _  24 — 26 — 28 — 37 

M A Ł Y  LO TEK
I  losowanie

1 _  14 — 21 — 29 — 34
I I  losotvanie

8 — 13 — 25 — 31 — 32 
Końcówka num eru banderoli: 

2517.
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Stany Zjednoczone wstrzymały pomoc

Waszyngton niezadowolony 
ze zmiany rządu w Liberii

NO W Y JO RK PAP. Jak w yn ika  z doniesień agencyjnych, fra n tó w  zapewniaiacych prze- 
adm in istracja  Cartera wyraża niezadowolenie z p o lity k i nowe- kazywanie do USA in fo rm ac ji 
*ro rządu L ib e rii, deklarującego gotowość rozw ijan ia  wzajem - szpiegowskich z kontynentu  
nie korzystnych kontaktów  ze w szystkim i państwami, nieza- afrykańskiego, 
leżnie od ich systemów społecznych oraz pragnącego przepro- 
wadzić re fo rm y dem okratyczne w  kra ju .

Sylwetka dnia

K. Karamanlis
GRECJA ma nowego szefa pań­

stwa. Prezydentem elektem został 
Konstontioos Karamanlis, dotych­
czasowy premier i przywódca rzą­
dzącej partii Nowa Demokracja. 
Swój urząd obejmie 20 czerwca, 
kiedy upłynie pięcioletnia kaden­
cja 81-letniego Konstontinosa Tsa- 
tsosa.

Koromonlrs jest jednym z naj- 
bordziej popularnych polityków 
greckich. Swą dziołatność rozpo­
czął w 1935 roku jako członek 
parlamentu. Wojnę spędził na e- 
migracji. W latach 1946— 1950 był 
kolejno ministrem procy, transpor­
tu, sprow socjalnych i obrony. W 
roku 1955 król Paweł desygnował 
go na premiero. W 1963 r. po klę­
sce w wyborach wyjechoł z Gre­
cji. Do kroju powrócił po upadku 
władzy pułkowników, znów stanął 
na czele rządu.

Wybór Koromanlisa na prezy­
denta stcmowi uwieńczenie jego 
45-letniej kariery politycznej. Jako 
szef państwa nie będzie on bez­
pośrednio sterował nawą pań­
stwową, ale będzie mioł prawo 
torpedowania inicjatyw ustawo­
dawczych parlamentu, rozpisania 
referendum w ważnych według 
swego uznania sprawach oraz 
rozwiązania izby, jeśli dojdzie do 
przekonania, że nie reprezentuje 
ona już wyborców. (jas)

W ASZYNGTO N zaw iesił pro­
gram  pomocy dla L ib e r ii.  Do 
USA pow róciło  w ie le  rodzin 
specjalistów am erykańskich 
pracujących w  L ib e rii. Jak 
przyznaje agencja Associated 
Press, posunięcia te m aia na 
celu ..w ywołanie zarówno w  
L ib e r ii jak i  poza je j granica­
m i wrażenia, że nowy rząd w 
M onrov ii n ie jest stab ilny i  że 
L ibe ria  wkroczyła w  okres 
chaosu” .

Atm osfera niepewności w  L i ­
b e rii potrzebna iest Waszyng­
tonow i d la w yw ie ran ia  nacisku 
na rząd Samuela Doe w  celu 
ochrony am erykańskich in te re ­
sów gospodarczych i  strategicz­
nych w  tym  kra ju .

Według ocen przytaczanych 
przez agencie AP. am erykań­
skie inwestycje w  lib e ry jsk im  
przemyśle wydobywczym , pro­
dukc ji kauczuku, p rodukc ji ka­
w y  i kakao, osiągnęły wartość 
2.5 m ld  dolarów.

W związku z osta tn im i posu­
nięciam i prezydenta Cartera 
wobec L ib e r ii.  obserwatorzy 
zwracaia uwagę na działalność 
w  tym  k ra ju  C entra lne j Agen­
c ji W ywiadowczej. Według 
autorów  w ydanej w  USA książ­
k i ..Brudna robota: C IA  w  
A fryce ” , w  regionalnym  cen­
tru m  łączności C IA  w  L ib e rii, 
pracowało leszcze niedawno k i l  
kuset rad io te legra fistów  i szy­

Chcieli porwać premiera Suareza

Hiszpańscy oficerow ie 
na ław ie oskarżonych

M A D R Y T PAP. Przed sadem śm ierci gen. Franco tego typu 
•wojskowym w  M adrycie t rw a  proces w  H iszpanii, nazywany 
proces dwóch wyższych ofice- przez ludność M adry tu  ..ga­
rów . k tó rym  zarzuca sie pro- la x ia ”  od nazwy kaw ia rn i, w  
wadzenie przygotowań do p o -  k tó re j spiskowali n iedoszli za­
rw an ia  prem iera A do lfo  Suare- machowcy. P roku ra to r wo isko- 
za. iego rodziny oraz całego w y  zażadał k a r w  wysokości 5 
rządu i zastąpienia go w o jsko- i  6 la t wiezienia, 
w ym  „rządem  ocalenia narodo- Sadowi przewodniczy dowód- 
wego” . Jest to pierwszy od ca d yw iz ji pancernej, gen. Ju- 
____________ __ ___________  —sto Fernandez. k tó ry  k ilk a  m ie­

sięcy tem u zastąpił zesłanego

Cesarskie cięcie 
na cześć Napoleona
N O W Y  JO R K  P A P . Państw o 

S ta n le y  i  N in a  S ch w a rtzo w ie  z K a ­
n a d y  p o s ta n o w ili, te  ic h  zdążają­
ce na ś w ia t dz iecko  u ro d z i się 2 
g ru d n ia  b r  — w  roczn icę  b ły s k o ­
tl iw e g o  zw yc ięs tw a  cesarza N apo­
leona pod A u s te r litz  w  ro k u  1805. 
P rzysz ła  m a tka  podda się w ięc 
cesarsk iem u c ię c iu , b y  m ło d y  
S cha rtz  p rzyszed ł na ś w ia t d o k ła d ­
n ie  w  roczn icę  zw ycięstw a. N ow o­
ro d e k  o trzym a  im ię  N apo leon  lu b  
Józe fina .

P ańs tw o  S chw artz  na leżą do l i ­
czącego 150 osób w  K anadz ie  1 
1000 osób na św iec ie  stow arzysze­
n ia  posiadaczy p a m ią te k  po Napo­
le o n ie . L is ta  ich  z b io ró w  o b e jm u je  
sześć tys ię cy  p o z y c j i  W ocenie 
w ła ś c ic ie li „n a p o ie o n la n a ”  te  są 
w a r te  w ie le  m ilio n ó w  d o la rów . 
Z n a jd u ją  się w śród  n ic h  t r z y  (po­
d o bno  o ry g in a ln e ) m ask i p o ś m ie rt­
ne  cesarza zd ję te  dw a d n i po jego 
śm ie rc i w  ro k u  1821 na w ysp ie  
Ś w ię te j H e leny.

na prow inc je  innego generała, 
podejrzanego o spiskowanie 
przeciw  siłom  demokratycznym.

Na ław ie  oskarżonych zasia­
dała pu łkow n ik  param ilita rn e j 
gw ard ii cyw ilne j. A n ton io  Te- 
iero. M olina  oraz kap itan  Pie­
choty. R icardo Saenz de Ine- 
s trillas. Zam ierzali on i zm obi­
lizować w ie lu  innych oficerów  
w  celu opanowania siedziby 
prem iera — pałacu Moncloa. 
Zamach wyznaczono na 17 l i ­
stopada 1978 roku. a w iec na 
dzień, w  k tó rym  odbywało sie 
posiedzenie rządu. Dosłownie w  
osta tn ie j c h w ili na tro p  zama 
chowców w padł • hiszpański 
kon trw yw iad .

O brońcy u trzym u ją  iż  im pu­
towany oskarżonym spisek b v ł 
bardzie j kw estia  słów niż czy­
nów. podczas gdy .oskarżyciel 
dowodzi, iż niedoszli zama­
chowcy zam ierzali siła  dopro­
wadzić do zm iany k ie ru n ku  po­
l i ty k i państwa,

Wizyta papieża
w Kenii

N A IR O B I P A P . R o zw ó j A f r y k i,  
je j  co raz w ażn ie jsze  m ie jsce w  spo­
łeczności m ię d zyn a ro d o w e j. je s t 
w a żn ym  c z y n n ik ie m  um o cn ie n ia  po 
k o ju  w  św iec ie . J e d y n ie  A fry k a  
n iepod leg ła , w o ln a  od w sze lk ich  
fo rm  za leżności m oże zapew nić 
w ła śc iw ie  swą ro lę  na a ren ie  m ię ­
dzyn a ro d o w e j. S łow a te  za w a rł w  
je d n y m  z p rzem ów ień  pap ież Jan 
P aw eł I I  w  N a iro b i, gdzie p rzeby­
w a ł z w iz y tą  we w to re k  l  środę.

W  czasie p o b y tu  w  s to lic y  K e n ii 
papież po ru szy ł w ie le  p rob lem ów  
społecznych  A f r y k i  W schodn ie j 1 
całego k o n ty n e n tu  a fry k a ń s k ie g o . 
M ię d zy  in n y m i z w ró c ił się z ape­
lem  do społeczności m ię d zyn a ro d o ­
w e j o pom oc d la  lic z n y c h  g ru p  u* 
ehodźców na k o n ty n e n c ie  a fry k a ń ­
sk im . Jan  P aw e ł I I  zdecydow an ie  
p o tę p ił w sze lk ie  fo rm y  ras izm u, 
n ie s p ra w ie d liw o ś c i spo łeczne j, ogra­
n icza n ia  n ie za w is ło śc i n ie pod leg łych  
państw  A f r y k i .

W  środę ra n o  Ja n  P a w e ł I I  od ­
p ra w ił u ro czys te  nabożeństw o w 
„P a rk u  N ie p o d le g ło śc i”  w  N a iro b i,

N a s tę p n ym  etapem  a fry k a ń s k ie j 
p o d ró ży  papieża je s t G hana, dokąd  
p rz y b y ł on  dziś rano .

Zwłoki żołnierzy USA
przetransportowano do Zurychu

SAM O LO T szwajcarskich li -  W ydan iu  c ia ł Am erykanów 
n ii lo tniczych „Sw issair”  orze- sprzeciw ia ł sie sekretarz irań- 
w ióz ł 0 bm. z Teheranu do Zu- sk ie i Rady R ew olucyjne j, aia- 
rychu zw łok i ośm iu żołnierzy to llah  Beheszti, k tó ry  tw ie rdz ił, 
am erykańskich, którzy polegli że do przekazania zw łok po- 
w  Ira n ie  w  czasie nieudanej o- w inno doiść wówczas, gdy rząd 
Deracii m ilita rn e l zorganizowa- am erykański spełni określone 
nei w  celu uw oln ienia zakład- w a run k i. Decyzje o przekaza- 
n ików  am erykańskich. Trans- n iu  c ia ł przedstaw icie low i M ie- 
po rt c ia ł poległych nadzorował dzynarodowego Czerwonego 
w  im ien iu  M iędzynarodowego K rzyża pod la ł' osobiście prez.y- 
Czerwonego K rzyża arcybiskup dent Bani-Sadr.
Kościoła grecko -  katolickiego.
H iła r io n  Caoucci. Z w łok i prze- N A  ZD JĘCIU : miejsce kraksy  
w ieziono w  zaplombowanych helikopterów  am erykańskich na 
o łow ianych trum nach. pustyn i w  Ira n ie .

Na .tematy dnia

Kryzys w Szwecji
SZWECJA,uchodząca za oazę pokoju społecznego I dobro­

bytu, ukazała ostatnio na foli masowych strajków na nieznaną 
hi skalę prowdziwe oblicze gospodarki kapitalistycznej w sta­
nie kryzysu.

Sytuacja jest prawdę mówiąc typowa: centrala związkowa 
LO wysunęła żądania podwyżki płac o około 11,5 proc. — 
wobec trwającego od czterech lot stałego spodku dochodów 
ludności i płac realnych. Zrzeszenie pracodawców, nie negu­
jąc postępującej inflacji (wzrost cen o 5 proc. od stycznia br.) 
zaproponowała podwyżkę zarobków o 2,3 proc.

Propozycja zostoła oczywiście odrzucona przez świat pra­
cy i na poparcie swych roszczeń sto tysięcy pracowników róż­
nych branż przystąpiło 2 bm. do strojku. Pracodawcy odpowie­
dzieli ogłoszeniem lokautu wobec 750 tysięcy zatrudnionych, 
który ma trwać do 11 bm. W ten sposób okoto 900 tysięcy 
osób (jedna czwarta cołośoi zatrudnionych) wstrzymuje się od 
procy, wskutek czego zomarto niemal cała produkcja przemy­
słowa, budownictwo i transport, nieczynnych jest wiele sklepów, 
domów towarowych, hoteli i restourocji. Nie działa komuni­
kacja lotnicza, zawieszono komunikację promową z zogranicą 
(w tym z Polską), zakłócona jest proca rodia i telewizji, szpi­
tali i szkół. Wstrzymane zostały dostawy opału i. żywności.

Strajk o skali, jakiej Szwecja nie znała nigdy przedtem, prze­
kształca się więc w batalię polityczną. Święto 1 Maja upłynęło 
w całej Szwecji pod znakiem monifestacji przeciwko rządowi 
premiera Folfdina i żądania jego ustąpienia. Rząd bowiem tłu­
macząc wszystko wysokimi kosztami importu ropy naftowej, 
twierdzi, iż koszty te winny ponieść wszystkie kategorie społe­
czeństwa. W celu zrównoważenia budżetu zaś proponuje wzrost 
podatków pośrednich i redukcję wydatków socjalnych. Aby 
uspokoić świat procy proponuje się natomiast blokadę cen i ko­
mornego do końca br. — w zamian za redukcję żądoń pła­
cowych pracujących. . . . .

Opozycja lewicowa zarzuca rządowi stronmezose » niewyko­
rzystanie wszystkich środków w celu zażegnania powstałej sy­
tuacji. Komuniści żądają dymisji gabinetu i rozpisania 
wyborów. Socjaldemokraci natomiast, którym przewodzi OKU 
Palmę, obiecują utworzenie własnego rządu mniejszościowego 
i zakończenie strojku. Premier Falłdin oświadczył jednak, tż me 
zamierza ustqpić. W W w  ZUJEWICZ

(Interpress#

L. Breżniew 
przyjął

lorda Killanina
M O S K W A  P A P . W środę Leonw t 

B re żn ie w  p rz y ją ł na K re m lu  prze­
w odniczącego M iędzynarodow ego 
K o m ite tu  O lim p ijs k ie g o  lo rd a  
K illa n in a . W  to k u  rozm ow y utwner- 
dzono, że Z w ią ze k  R adzieck i w  ca­
łe j  p e łn i w y k o n u je  w z ię te  na sie­
b ie  o b o w ią zk i i  c z y n i w szystko , co 
w  jego  m ocy, a b y  w  obecnych  
s k o m p lik o w a n y c h  w a ru n k a c h  m ię ­
dzyn a ro d o w ych  zosta ł zachow any 
du ch  ru c h u  o lim p ijs k ie g o  w y n ik a ją  
cy  z zasad d o b re j w o l i  i  p rz y ja ź n i 
m iędzy  na ro d a m i. W ym ie n io n o  po­
g lą d y  na p ro b le m y , ja k ie  w y n ik ły  
w  m ię d zyn a ro d o w ym  ru c h u  » p o rto  
w ym  i  o lim p ijs k im .

Zakończenie rozmów
premierów PRL i ZSRR

(Dokończenie ze str. I )

W ty m  sam ym  d n iu  na K re m lu  
zakończone zo s ta ły  rozm o w y  pre­
m ie ró w  E dw arda  B ab iucha i  A le k ­
sie ja  K osyg ina .

K o n ty n u o w a n o  w ym ia n ę  pog lądów  
na te m a t s to su n kó w  po lsko -radz iec  
k ic h  1 n ie k tó ry c h  zagadnień m ię ­
d zyn a rodow ych . P re m ie rzy  E. B a - 
b iu c h  ł  A . K o syg in  p o tw ie rd z il i 
pe łną  Jedność pog lądów  rządów  
P R L  I  ZSRR w e  w szys tk ich  om a­
w ia n y c h  sp raw ach, a także  w za­
je m n e  dążenie do w szechstronne­
go ro z w o ju  i  pog łęb ien ia  b ra te r­
s k ic h  s to su n kó w  m iędzy  obu k ra ­
ja m i,  o p a rty c h  na zasadach m a rk -  
s iz m u -ie n in iz m u  1 soc ja lis tycznego 
In te r  nac j  on a l izm u .

U zgodn iono  w s p ó ln y  k o m u n ik a t 
o  p rzeb iegu  rozm ów .

W  godzinach  późn ie jszych  w  obec­
nośc i p re m ie ró w , E dw arda  B a b iu ­
cha i  A le k s ie ja  K osyg ina  p o d p i­
sany zosta ł na K re m lu  p ro g ra m  
d łu g o te rm in o w e j po lsko -ra d z ie c ­
k ie j  w s p ó łp ra cy  w  dz iedz in ie  ko­
o p e ra c ji 1 sp e c ja liz a c ji p ro d u k c ji do 
1990 r . Pod d o kum en tem  podp isy 
z ło ż y li:  p rzew odn iczący K o m is ji
P la now an ia  p rz y  R adzie M in is tró w  
P R L , w ic e p re m ie r Tadeusz W rza - 
szczyk i  p rzew odn iczący  P aństw o­
wego K o m ite tu  R ady  M in is tró w  
ZSRR ds. P la n o w a n ia , w ic e p re m ie r 
N ik o ła j B a jb a ko w .

Po p o łu d n iu  w  gm achu am ba­
sady P R L  w  M oskw ie  o d b y ło  się 
p rz y ja c ie ls k ie  spo tkan ie .

W czw a rte k  zakończy się o f ic ja l­
na, p rzy ja c ie lska  w iz y ta , k tó rą  na 
zaproszenie k ie ro w n ic tw a  p a r t i i  4 
rządu radz ieck iego  sk łada  W ZSR R  
p re m ie r E d w a rd  B a b luch .
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B E Z R A D N O S t?

— O K U R S O W A N IU  tra m w a jó w  
l i n i i  n r  1 i  9 prasa szczecińska 
p isa ła  ju ż  n ie je d n o k ro tn ie . N ic  się 
je d n a k  w  te j dz iedz in ie  n ie  zm ie­
n iło , a je ś li ta k . to  ty lk o  na go r­
sze. N ie  będę ju ż  w sp o m in a ł o pó ł­
g o dz innym  i  d łuższym  w ycze k iw a ­
n iu  przez lu d z i p ra cy  na p rzys tan ­
k a c h  i  k u rs o w a n iu  ty c h  tra m w a ­
jó w  stadam i.

W idoczn ie  W P K M  nie może so­
b ie  z ty m  p rob lem em  poradz ić . A 
szkoda. Może zas ięgnęłoby w ięc 
ra d y  w  P oznan iu , W ro c ła w iu , K ra ­
k o w ie  czy W arszaw ie, ja k  się ta ­
k ie  rzeczy rob i...

S T A N IS Ł A W  W R Ó B LE W S K I 
(A dres znany  re d a k c ji)

Nauka -  dla przemysłu 
paszowego

W P A Ń S TW O W Y M  R ejestrze O d­
m ia n  O ry g in a ln y c h  zna lazła  się no­
w a , cenna pozycja . T rzyosobow y 
zespół nauk owe ów  z Z a k ła d u  Ge­
n e ty k i R oślin  w  K ow roz ie , pod k ie ­
ru n k ie m  doc. d r . hab. St. S u lik o w ­
skiego , op racow a ł nową, w yd a jn ą  
odm ianę ro ś lin y  paszowej. Jest n ią  
kostrzew a  „W esta ” , nadająca się 
tio  u p ra w y  w  w aru n ka ch  łą ko w ych  
o w y s o k ie j w a rto śc i pastew ne j — 
a w ięc ważna d la  g ospoda rk i ho­
d o w la n e j.

W tym że re jes trze  jedną z są­
s iedn ich  p o zyc ji z a jm u je  now a od­
m iana  łu b in u , w yhodow ana drogą 
k rzyżo w a n ia  w  Zak ładz ie  G ene ty ­
k i  P A N . Jest to  odm iana n ada ją ­
ca się do zb io ru  kom ba jnow ego. 
N a u ko w cy  u zyska li ją  poprzez se­
le k c je , da jące w  e le kc ie  ro ś linę  
w cześn ie j do jrze w a ją cą , o w yso­
k ic h  p lonach  1 d ro b n ie jszych  na­
sionach. Dośw iadczenia p row adzono 
w  k ilk u n a s tu  s ta c ja ch  oceny od­
m ia n , w  różnych  w a ru n k a c h  k l i ­
m a tyczn ych  i  g lebow ych. U zyskany 
ś re d n i p lon  nasion w y n ió s ł 30q/ha, 
p rz y  czym  nasiona zaw ie ra ją  36 
p roc . b ia łka . Ł u b in  b ia ły  może o- 
degrać w ażną ro lę  w  p ro d u k c ji b ia l 
ka  paszowego

„Spółka”
uczelni z przemysłem

W R O C ŁA W S K A  P o lite c h n ik a , ja ­
k o  jedna z czte rech  ucze ln i w  P o l­
sce, u ru c h o m iła  C e n tru m  U cze ln ia ­
no-P rzem ysłow e. Bazą d la  C en trum  
s ta l się In s ty tu t  T e ch n o lo g ii E le k ­
tro n o w e j P o lite c h n ik i.  C e n tru m  zys 
k u je  p a rtn e ró w  w  ró żnych  resor­
ta ch , n a w ią zu ją c  w spó łp racę  z za­
k ła d a m i p rze m ys ło w ym i. D la n ie ­
k tó ry c h  p a rtn e ró w  przem ys łow ych  
C e n tru m  spełn ia  ro lę  zaplecza nau- 
kow o-badąw czego. K o rzys ta  z tego 
m. In. „U n it ra -D o la m ”  we W ro c ła ­
w iu  na zasadzie u m o w y  o w spó ł­
p ra cy . z a w a rte j na pairę la t  przed 
uch w a łą  rządow ą, p o w o łu jąca  cen­
tra  u cze lp iano -p rze rr,fs iow e . Ponad 
50 proc. opracow ań  w y ko n yw a n ych  
w  In s ty tu c ie  na rzecz ..U n itra -  Do- 
la m ”  w iąże się z a k tu a ln y m i p ro ­
b lem am i b ieżące j i D ro ie k to w a n e i 
p r o d u k c j i

N A P R A W IĆ  W IN D Ę

— OD k i lk u  m ies ięcy w inda  w  
poses ji p rzy  u l.  U n is ła w y  n r  3 jes t 
n ieczynna. T ru izm e m  b y ło b y  pow ­
ta rza n ie  o n iew ygodzie  i  tru d n o ­
ściach z ty m  zw iązanych , szczegól­
n ie  d la  m a te k  w ożących dziec' 
w ó zka m i, s ta rcó w  i  in w a lid ó w . N ie 
z liczone in te rw e n c je  w  O AD M , 
m ieszczącej się p rzy  u l. W ie lk o p o l­
s k ie j, pozostają bez re z u lta tu . Obie 
cu je  się ty lk o ,  że w ym a g a ją cy  prze 
w in ię c ia  s i ln ik  w in d y  zostanie od ­
dany do n a p raw y. N ies te ty , na o- 
b iecankach się je d n a k  kończy...

B ra k  czynne j w in d y  pow odu je  
ta kże  b ra k  dostaw  m leka  do m iesz­
k a ń  na w yższych  ko n d yg n a c ja ch , 
gdyż roznosic ie ] donosi je  ty lk o  do 
I  p ię tra .

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  
(N azw isko  i  adres znane re d a k c ji)

GODNE N A Ś L A D O W A N IA

— B Y Ł A M  m ile  zaskoczona, gdy 
8 ub. m iesiąca o k o ło  godz. 19 na 
je d n ym  z p rzys ta n kó w  au tobuso ­
w ych  l in i i  n r  60 z a trz y m a ł się p rzy  
n im  au tobus (n r  boczny 192) z jeż­
dża ją cy  do za je zd n i i  za b ra ł ocze­
k u ją c y c h  pasażerów. Po drodze czy 
n i l  to  w ie lo k ro tn ie . P onad to  k ie ­
row ca w y k a z a ł dużą k u ltu rę  osobi­
stą. każdorazow o u p rz e jm ie  in fo r ­
m u ją c  w s ia d a ją cych  o ty m , ja k ą  
trasą będzie je ch a ł.

U w ażam , iż  k ie ro w ca  ten  p ra ­
w id ło w o  p o jm u je  is tn ie ją cą  sy tu ­
ac ję  p a liw o w ą  i  w  te n  sposób za­
pobiega pus tym  przeb iegom  a u to ­
busów, co racze j n ie  na leży  do 
częstych p rzyp a d kó w  w śród  k ie ­
ro w có w  z jeżdża jących  do za jezdn i.

K R Y S T Y N A  G A S K A  
(A dres znany  re d a k c ji)

CO N A  TO D Y R E K C JA  C P N i

— Z D A W A Ł O B Y  się, ie  w dobie 
kon iecznośc i oszczędnego gospoda­
ro w a n ia  p a liw e m  w szyscy p racow ­
n ic y  s ta c ji benzynow ych  ró w n ie ż  
p o w in n i być  za in te resow an i ty m  
prob lem em . N ie s te ty , ta k  n ie  jest, 
czego dow odem  przygoda  jaka  
m n ie  spo tka ła  na s ta c ji C PN p rzy  
m o te lu  „R e d a ” . O tóż 16 ub . m. o 
godz. 17.30 po p ro s iłe m  ta m  o na­
pe łn ie n ie  e ty lin ą  całego z b io rn ik a , 
sam pozosta jąc w  sam ochodzie. W 
pew ne j c h w ili us łysza łem , iż  na 
z iem ię  le je  się p a liw o . W ysiad łem  
1 s tw ie rd z iłe m , że fa k tu  tego nie 
zauw aży ł o b s ługu jący , a ro z la ło  się 
ju ż  ponad trz y  l i t r y  pa liw a . G dy 
zw ró c iłe m  m u na to  uwagę, nie 
p rz e jm u ją c  się n iczym  d o p e łn ił 
z b io rn ik  i  zażądał za p ła ty  także  za 
roz laną  przez n iego benzynę. Od­
m ó w iłe m  i  zg łos iłem  gotowość u re ­
g u low an ia  na leżności za fa k ty c z n ie  
pobraną ilość pa liw a . P ra c o w n ik  
ów  zaczął s traszyć m n ie  m ilic ją ,  
doda jąc, że na te j s ta c ji j i łż  n ig d y  
w ię ce j n ie  będę obsłużony. W idząc, 
iż  zaczyna się p rzys ło w io w e  prze le ­
w an ie  z pustego w  próżne, zap ła ­
c iłem  za całość i od jechałem .

W  zw iązku  z ty m  p rag n ą łb ym , 
aby d y re kc ja  C PN pouczyła  owego 
p racow n ika  (u s ta lić  go można d ro ­
gą k o n fro n ta c ji)  o koniecznośc i 
k u ltu ra ln e g o  o b s ług iw an ia  k l ie n ­
tó w  a ponadto w y ja ś n iła  m i. na 
ja k ie j podstaw ie k l ie n t  ma p łac ić  
za m a rn o tra w s tw o  pracow n ika  
CPN.

H E N R Y K  G R ZE Ś K O W IA K  
(Adres znany re d a k c ji)

Życie przy łóżku chorego
czas pracuje na trzy zmiany, wojny. W grupie moich znajo- 
Kiedy była możliwość by odpo- mych było kilka dziewcząt i ko-

STANISŁAWA MACIBUCH 
jest pielęgniarką od 35 
lat. Obecnie pracuje w 

Zespole Przeciwgruźliczym przy 
ul. Janosika. Zaczynałó jako 
młodziutka dziewczyna w szpi­
talu zakaźnym przy ul. Arkoń- 
skiej, potem przeniosła się do 
szpitala na Golęcinie. Przyzwy­
czaiła się do ciągłego czuwa-

cząć w domu (bo urodził się 
syn) i skorzystać z tej racji z 
dłuższego urlopu, możliwości tej 
nie wzięła wcale pod uwagę. 
Wołała pracować, bo jest to za­
wód który umiłowała i bez któ­
rego życia sobie nie wyobraża.

Stanisława Macibuch poznała 
spokój i dostatek dopiero po 
zakończeniu wojny. Urodziła się 
bowiem w domu ubogich rodzi­
ców, na wsi, w województwie 
kieleckim. Jako 15-letnia dziew­
czyna przeniosła się do domu 
swych krewnych w Kielcach, by 
tam pomagać w opiece nad 
dziećmi. Wtedy też zaskoczyła 
ją wojna.

— Podczas łapanki w mieście 
dostałam się w ręce Niemców 

zostałam wywieziona na robo-

niecznie chciały osiedlić się na 
„Zachodzie". Pojechałam z ni­
mi i nie żałuję. Potem zjeżdżali 
inni. Były to lata niełatwe. W 
szpitalach pełno rannych, a tu 
brakowało lekarstw. Człowiek 
marzył o tym, by najeść się do 
syta, bo brakowało wszystkiego.
Dużo było zgonów. Pamiętam, jest co powspominać — jak by-

1

LUDZIE
35-LECIAI

że jednej nocy przeżyłam ich o- 
siem. Umarłych trzeba było zno­
sić na plecach, porządkować ich 
pokoje. Nie było salowych do 
pomocy. Pielęgniarka w razie 
potrzeby musiała umieć zastąpić 
wszystkich.

Po sześciu latach pracy w 
zniszczonym Szczecinie pani 
Stanisława, wówczas jeszcze 
Bieńkówna, wyszła za mąż za sa 
pera Jona Macibucha. Jej ojciec

ty do bauera — wspomina pani już wtedy nie żył, ściągnęła więc 
Stanisława. — Po dwóch latach do siebie matkę. Miała pomoc
pracy otrzymałam miesiąc urlo­
pu i pojechałam w odwiedziny 
do rodziców. Było bardzo cięż­
ko, a ja wówczas byłam prze­
cież dzieckiem.

Wróciłam do Polski jako 21- jest też jeden wnuk. Gdy wszy- 
nia przy łóżku chorego. Cały -letnia panna po zakończeniu scy usiądą przy jednym stole,

w domu j  przy dzieciach, bo 
wkrótce urodziło się dwóch sy­
nów: Piotr i Jan. ^ _____

Teraz synowie już się usamo- buch posiada Odznakę Wzoro- 
dzielnili, mają dobre zawody,

ło w 1945 i jak jest teraz. Jak 
urosło i wypiękniało miasto, jak 
je odgruzowywano...

Stanisława Macibuch mieszka 
w starym bloku przy ul. Włod­
kowica. Osiedliła się tam tuż po 
wojnie i tak już została. Jest 
cenionym pracownikiem służby 
zdrowia, w listopadzie br. wy­
biera się na emeryturę. Na ra­
zie wciąż nie umie sobie jesz­
cze wyobrazić życia bez cho­
rych i szpitala, bez tej ciągłej 
bieganiny i pracy na trzy zmia­
ny.

Pielęgniarka Stanisława Maci-

wego Procownika Służby Zdro­
wia.

(wys)

W o b e c  cyw ilizac ji

Dyskusyjny
czar techniki

WBREW temu, co byśmy nie tw ie rd z ili o  służebnej ro li 
współczesnej techn ik i —■ jest to  technika, przed k tó rą  psychika 
człowieka broni się ja k  przed czymś, co zagraża zarówno oso­
bowości, ja k  i  autonom ii jednostki, niezależnie od tego, w  ja ­
k im  stopniu | zakresie technika ta służy człowiekowi, u ła tw ia  
mu pracę i  życie codzienne.

wane kryzysem energetycznym 1 
względami bezpieczeństwa, istota 
problemu tkwi gdzie Indziej: w 
tym mianowicie, że oto jedna trze 
eia ludzkości korzysta z nadmia­
ru dóbr, podczas gdy dwie trzecie 
żyje poniżej minimum nie tylko 
socjalnego, ale nawet biologiezne-

H!,-» . . . .  . , go. Azja, Afryka, Południowa i
iO  prawda, ze dzięki osiąg- starczy wybrać odpowiedni pro- środkowa Ameryka — to obszary 

nięciom techn ik i życie człowie- gram, a p ra lka  w ykona sama te6° konfliktu,
ka — je ś li idzie o w ydatkow a- całą żmudną do niedawna
ny w ysiłek fizyczny i  umysło- resztę. Kom unikow anie się ludzi
w y  — stało się o w iele lżejsze, m iędzy sobą dz ięk i rozw ojow i
I  tego udowadniać nie trzeba, e lek tron ik i i m oto ryzacji zm niej M Y, ludzie żyjący w  m ia- 
Symbolem naszych czasów są szyło św ia t o w ie le bardziej, Stach,-jesteśmy zmęczeni cyw ili-  
dziś m ikroprocesory, urządzę- niż byśm y sobie tego życzyli, zactó oraz otaczającą nas (czy 
n ia zdolne do wykonyw ania nie a coraz bardziej doskonałe na- naprawdę służebną?) techniką, 
zliczonych ilości operacja i  o- rzędzia pozw oliły  sięgnąć tajem  M ieszkamy w  domach i osied-
tw ierające przed ludzkością nic kosmosu i  kodu genetycz- lach, k tórych skala przytłacza

Dziesięć ostatnich dni wojny
możliwości tak w ielostronnych nego. 
zastosowań, że to, co jeszcze 
wczoraj wydawało się n iew y- Czy ludzkość stała się dzię- 
konalne, dziś staje się dziecin- k i temu bardziej szczęśliwa? 
nie proste. Autom atyka w k ro - Pytanie jest z gatunku reto- 
czyła do naszych mieszkań, w y - • rycznych. N iem nie j warto so­

bie jedną prawdę przypomnieć.

zwycięstwa... Porozum}«, szołek poleca stojącym u drzwi 
przez ałfaatów w adiutantom: — Wprowadzić dele- 

ate gację niemiecką!
Wchodzą: Kertel, Friedeburg i 

Stumpff. Siadoją przy stoliku. To-

(Dokończenie ze str. i )  piero 4.V. o godz. 18.30 i obej- becnoścł przedstawicieli ZSRR i  sprawę 
muje wojska niemieckie w Holan- Francji. Doniiz rozkozuje w tym n

z maksymalnym przewlekaniem dii, w północno-zachodnich Niem- czasie dowódcom dwu najwięk- Reims nie można anulować,
rozmów celem zyskania na cza- czech oraz w Danii. szych grup ormii (Schome-ra i nie można go też uznać". Na
sie. W dokumentach Donitza, Chorwacjo, Austria ł Bawaria, Rendulica) „jak najprędzej wyco- noradzie zapadły decyzje: 1. Mor-
skonfiskowanych po aresztowaniu 5.V., sobota. W kwaterze dowód- fać wszystko co można z fron- szołek Żuków jako zastępca na- worżysźacy im oficerowie niemiec
jego „rrządu", znoleziono caiy plan cy omerykańskiej 6 grupy Armii tu wschodniego". Okazało się, że czelnego dowódcy zostaje upo- cy st0 :q za ¡ch krzesłami Usiłują
tej polityki: wizję trzeciej wojny gen. Déversa, na terenie Bowarii, już „niewiele było można", skoro wożniony do podpisania aktu w zachować twarz ale przychodzi im
światowej, wobec której Ameryka podpisano wojskową kapitulację 6.V. o godz. 14.00 runął na te imieniu ZSRR; 2. Jego doradcą to z najwyższym trudem szcze-
„będzie zainteresowana w tym, że- rozlokowanych na tym terytorium: zgrupowania z północy I Front politycznym mianuje się ministra gólnie gdy po wyjaśnieniach pró­
by pokonane Niemcy były silne 1 niemieckiej Grupy Armii „G " do- Ukraiński marszałka Koniewa. Wyszyńskiego; 3. Datę ceremonii cedurokiych Żuków mówi- , Pro-
żeby można je było wykorzystać wodzonej przez gen. Schultza oraz
w walce przeciw Rosji".

Puszcza Ltineburska, 3.V. czwar­
tek, popołudnie. Do Kwatery Mont 
gomery'ego, dowódcy brytyjskiej 
21 Grupy Armii, przybywa wysła­
na przez Donitza delegacja z no­
wo mianowanym szefem Kriegs­
marine adm. von Friedeburgiem, 
który odczytuje list Keitla „z pro­
pozycją — jak pisze we wspom­
nieniach Montgomery — podda­
nia mi trzech armii, które cofały 
się z frontu rosyjskiego między 
Berlinem a Rostockiem". Marsza­
łek oświadcza, że interesuje go 
jedynie kapitulacja wojskowa sił 
stojących przed jego frontem, i to 
natychmiastowa. Friedeburgowi u- 
daje się mimo to wytargować po­
nad 24-godzinne opóźnienie kapi­
tulacji, która podpisana zostaje do

Grupy Armii „E" gen. Lohra. Woj­
skom niemieckim nie przeszkodzi­
ło to jedne* kontynuować walk 
z armią jugosłowiańską.

Reims, 5.V., sobota rano. Wprost 
od Montgomery'ego do kwatery 
Naczelnego Dowództwa Sojuszni­
czych Sił Ekspedycyjnych przyby­
wa znany nom już Friedeburg z 
misją — jak oświadczył — „m a­
jącą wyjaśnić szereg spraw". Wy­
słannik Donitza nie posiada jed­
nak żadnych pełnomocnictw, a na 
dokładkę — zgubił rzekomo szyfr, mmmmmmmmmm
co miało mu utrudnić łączność z 
Flensburgiem. Eisenhower pisze:
„było dla nas zupełnie jasne, że Moskwa, 7.V., poniedziałek, 
Niemcy grają na zwłokę". godz. 3.30. W biurze misji radzie-

Reims, 6.V., niedziela rano. Do ckiej w Reims leży już na stole 
Friedeburga dołącza gen. Jodl, depesza z Moskwy: „N ie podpisy- 
po czym oboj wysłuchują oświad- wać żadnych dokumentów". W 
czenia tjen. Bedell-Smitha (re- tym somym niemal czasie gen,

Kronika 
Zwycięstwa: 

maj 1945

ustala się na dzień 8 maja, miej. 
sce — budynek szkoły 

* ryjnej w Karlshorst.
Berlin, 8 maja, południe. Na kapitulacji Niemiec", 

lotnisku w Tempelhof jako pierw­
szy ląduje samolot Wyszyńskiego.

panuję, by niemiecka delegacja 
inżynie- podeszła tu do stołu. Tu nastąpi 

podpisanie aktu bezwarunkowej

Godz. 0,45 • jest już po wszy-
W półtorej godziny później kołuje stkim. Żuków raz jeszcze wstaje 
po pasie „Douglos” , z którego wy żeby oświadczyć: „Delegacja nie-
siadają z-ca Eisenhowera mar­
szałek Tedder, dowódca amerykan 
słciego lotnictwa dalekiego zasię-

miecka może opuścić salę".
Obiad przygotowany przez gen. 

Antipienkę rozpoczął się z 9-go-
gu Spaatz oraz naczelny dowódca dzinnym opóźnieniem, o 2 w no- 
Armii Francuskiej de Lattre de Te- cy. Bawiono się do białego dnia. 
ssigny. Wita ich gen. Sokołow- Po wcześniejszej rezerwie i sztyw- 
ski. W czasie honorowania gości ności nie pozostało śladu. Przyję- 
parodą wojskową na lotnisko do- cie zakończono zbiorowym śpie- 
ciera samolot, z którego oficero- wem oraz wspaniałym tańcem ro­
wie brytyjscy wyprowadzają Keit- syjskim, w którym wziął udział 
la, Friedeburga i generała lot- marszołek Żuków w parze... z ge- 
nictwa Stumpffa, których odbiera- nerałem de Lattre de Tessigny.
ją oficerowie radzieccy.

Karlshorst, 8.V., wieczór. Roz-
Na południe od Berłina miały 

jeszcze przez dwa długie dni to-

ftluzyczna

ło  i  ou/o
I  SANTO  C A L IF O R N IA

NA TO U R N EE do P o lsk i 
przy jeżdża  n iebaw em  popu­
la rn y  zespół w io s k i I  Santo 

• C a lifo rn ia . Jest to  k w a r te t  
in s tru m e n ta ln o -w o k a ln y , k tó ­
ry  m ą  na sw o im  ko n c ie  w ie ­
le p rzebo jów , znany  także  
naszym  m elom anom . P rzyp o ­
m n ijm y  choćby „M o n ik ę ” , 
„A v e  M a ria  no! n o !”  i  „T o r ­
ne ro ” . Ta o s ta tn ia  p iosenka 
zdobyła ty tu ł  p rze b o ju  ro k u  
1978 w p leb iscyc ie  rad iow ego 
S tud ia  Gama I  S anto C a lifo r­
n ia  n ie  p rzy je d z ie  do Szczeci­
na. Można je d n a k  w y b ra ć  się 
na k o n c e rt w  K o sza lin ie  lu b  
K o łob rzegu . W p ie rw sze j czę­
ści im p re zy  w ys tą p ią  „S ka ld o ­
w ie ” .

R O ZP O C ZY N A  się sezon w  
T ea trze  L e tn im  13 bm . ódbę-

dz le  się tam  prezentac ja  ze­
spo łów  u p ra w ia ją c y c h  M uzy­
kę  M ło d e j G e nerac ji W ystą ­
p ią : Z jednoczone S iły  N a tu ry

M ech, Jo h n  P o rte r Band, 
A rb ite r  E le g a n tia ru m  i  Kasa 
C horych . N ieco  s ta rs i m ełom a 
n i mogą n a to m ia s t w y b ra ć  się 
13 1 14 bm . do k in a  „C o lo s­
seum ”  na re c ita l o d m ien ione j 
— Jak n ie k tó rz y  p ow iada ją  — 
U rs z u li S ip iń s k ie j.

JEST to  spora sensacja. Po­
p u la rn y  w  la ta c h  sześćdzie­
s ią tych , p ó ź n ie j zu pe łn ie  za­
p o m n ia n y . zespół R w ing ing  
B lu e  Jeans is tn ie je . O sta tn io  
w ys tę p o w a ł z w iększym  lu b  
m n ie jszym  pow odzeniem  w  
A n g lii i  S zko c ji, pod ko n ie c  
ub . ro k u  p o w ró c ił do s tud ia  
nagrań . O becnie p ra c u je  nad 
n o w ym  a lbum em . U szczytu 
sw e j p o p u la rn o śc i zespół zna­
la z ł się w ro k u  1963 d z ię k i 
p iosence „ A  H ip p y , H ip p y  
S hake” .

R O D O W IC Z JE D Z IE  DO USA

W  P O ŁO W IE  m a ja  w  T u ls ie  
(U S A ) odbędzie się IV  M ię d zy ­
n a ro d o w y  F e s tiw a l M uzyczny  
z ud z ia łe m  a m e ry k a ń s k ie j czo­
łó w k i c o u n try  i  p iosenkarzy 
za g ran icznych . P o lskę  będzie 
rep re ze n to w a ć M a ry la  Rodo­
w icz .

Z e b ra ł: (Jas)

prezentującego Eisenhowera), „że Deane i adm. Archer, szefowie a- poczynają
merykańskiej i brytyjskiej misji 
wojskowych w Moskwie, otrzymu-

wszeikie dyskusje są zupełnie bez
przedmiotowe, gdyż naszym jedy- ____, _............ ......... ........... f __  _ . .
nym celem jest przyjęcie bezwa- ją od szefa Sztabu Generalnego skiego tekstu aktu kapitulacyjne- 
runkowej i pełnej kapitulacji". Armii Radzieckiej gen. Anionowa 9°* Wyznaczony wcześniej na 
Mimo to Niemcom „udaje się”  jednobrzmiące pisma domagające 9°dz. 14 moment dokonania ce- 
znowu wytargować zwłokę 48 go- się traktowania dokumentu z femonii okazuje się nierealny, co 
dżin, okazało się bowiem, że Jodl Reims jako „wstępnego protokołu doprowadza do rozpaczy gen. An- 
posiada pełnomocnictwa ograni- kapitulacji" oraz podpisania w hpienkę, szefa tyłów w sztabie 
czone i musi ponownie zwrócić dniu następnym w Berlinie „ofi- 2ukowa, odpowiedzialnego... za 
się do Donitza. cjalnego aktu bezwarunkowej ka- przygotowanie bankietu.

W trakcie rokowań z Niemca- pitulocji" z udziałem marszałka Karlshorst, 9.V., godz. 00.00. Do 
mi Eisenhower zaprosił szefa mi- Żukowa w charakterze przedsta- ouli (w której stoły ustawiono w 
sj: radzieckiej przy swej kwotę- wiciela Naczelnego Dowództwa podkowę, rezerwując dla Niem- 
rze, gen. Susłoparowa, którego za- Armii Radzieckiej. Jest jasne, że ców osobny stolik z prawej stro- 
poznał z przedstawionym Jodłowi pismo Anionowa jedynie rekapi- ny wejścia) wchodzą czterej przed 
tekstem dokumentu kapitulacyj- tuluje osiągnięte wcześniej konała stawiciele mocarstw Wielkiej Ko- 
nego. Susłoparow wysłał bez- mi dyplomatycznymi porozumienie alicji w towarzystwie Wyszyńskie- 
zwłocznie depeszę do Moskwy, między trzema zainteresowanymi go, Tielegina, Sokołowskiego oraz 
Czas jednak mijał, a odpowiedź rządami. Fakt ten poświadczają liczne grupy zaproszonych dowód- 
z Kremla nie nadchodziła, gene- także wspomnienia gen. Sztemien- ców armii sojuszniczych, za któ- 
rała nie poinformowano, że prób- ki, który opisując jedną z licz- rymi tłoczy się tłumek dziennika- 
lem stał się w tym czasie przed- nych tego dnia narad w gabine- rzy ze wszystkich największych 
miotem napiętych rozmów między cie Stalina, tak oto relacjonuje światowych agencji prasowych. 
Moskwą, Londynem a Waszyngto- wypowiedź swego naczelnego, do- Pierwsze minuty upływają w nie- 
nem. wódcy: „Sojusznicy zaaranżowali słychaoym rozgardiaszu spowodo-

Reims, 7.V., poniedziałek, godz. jednostronne Dorozumienie z rzą- wanym — jok wspomina Kon- 
1.30. Donrtz nadsyła zgodę na dem Donitza. Tego rodzaju poro- stanty Simonow, ówczesny kores- 
bezwarunkową kapitulację na wa- zumienie raczej zakrawa na zmo- pendent wojenny „Prawdy" — 
runkach Eisenhowera, który też wę. Wynika z tego, że nieprzyja- przez szalejących fotoreporterów i 
wyznacza natychmiast ceremonię ciel nie kapituluje przed nami, operatorów filmowych. Słowa po- 
podpisania na godz. 2.30. Cer.e- chociaż nasz kraj najwięcej u- witalne Żukowa odczytywanie 
monia trwa 11 minut — akt pod- cierpiał od hitlerowskiego najaz- dokumentów w różnych jeżykach 
pisują Bedell-Smith j Jodl w o- du i wniósł największy wkład w zajmują 10 minut, po czym mor-

się długie gorączkowe CZVĆ. si(? ci^ ie wo,k! 2(* zgrupo-
prace nad redakcją i przekłada­
mi przywiezionego przez Wyszyń-

waniomi Schörnera.

Zbigniew JURKIEWICZ

Motorem  rozw oju nau k i i  tech‘- 
n ik i była  — i  jest — koniecz-

nas, a liczba sąsiadów potęgu­
je  — m im o rozw ijan ia  się sa­
morządności — uczucie osamot­
nienia. Rozrost m iast przy nie­
dostatku in fra s tru k tu ry  społecz­
nej powoduje m. in. wydłużenie 
drogi m iędzy miejscem zamiesz­
kania a miejscem pracy, a w y ­
dłużenie to  pokonywane jest

ność zaspokojenia określonych kosztem czasu wolnego. Rozwój 
potrzeb; im  bardziej nagląca m otoryzacji i  transportu samo- 
potrzeba — tym  dynam iczniej chodowego^ powoduje wzrost 
rozw ija ją  się nauka i  technika, skażenia środowiska. Hałas i  

w ibrac je  o natężeniu w yw o łu ją -
Prawdą jest — ja ko  się rzek- c^ m zm iany chorobowe towa- 

ło —- ż e  nowoczesna technika r zyszą^ nam we dnie i  w  nocy, 
służy zaspokajaniu potrzeb. Sta- me mówiąc już o tym , że w wa 
ły  ich wzrost jest rac ją  istn ie- nm kach współczesnego bytow a­
nia przem ysłu i  czynnikiem  de- nia sfera intym nego ułeg-
cydującym  o rozwoju technik i. ła Poważnemu ograniczeniu, wy 
Zastanowić się jednak warto, w iera jąc wyraźnie negatywny 
gdzie przebiega granica między w p ływ  na praw id łow e funkc jo - 
potrzebami autentycznym i, k tó - nowanie rodziny.  ̂Dodajm y do 
rych zaspokojenie ze względów ^eS°, że zarówno życie zawodo- 
hum anitarnych i  społecznych we» i a^  i  osobiste spełnia się 
jest niezbędne, a potrzebami w  okolicznościach stres-
nieautentycznym i, wym uszany- s°w ych , powodowanych naszym 
mi przez przemysł, k tó ry  stale niedostatecznym dostosowaniem 
rozw ija  się i doskonali swoje si<? <?° l f m Pa P«em ian c yw ili-  
możliwośei produkcyjne. zacyjnych. Chyba teraz nasza

tęsknota do życia bardziej na-
w  l a t a c h  międzywojennych tura lnego stanie się bardziej 

hasłem przemysłu była trwałość o- zrozumiała i  bardziej ludzka, 
ferowanych wyrobów. Dziś wartość 
ta przestała się liczyć. Jej miejsce
zajęła zmienność, bowiem prze- Człowiek, tak ja k  każde zwie­
my sł — aby istnieć — nie może so- rzę, potrzebuje, by żyć, swojej 
bie pozwolić na luksus produkowa- niszy ekologiczne i. Tym  sie 
ma wyrobów długowiecznych. Nie iednak r A*n ; 7Wi>r-/eria że może z tej chocby racji, że jego JeandK rożn i oa zwierzęcia, ze 
ogromne możliwości produkcyjne dostosuje się do tak ich  w arun-
wymagają coraz bardziej chłonne- ków , w  ja k ich  żadne zwierzę
go rynku, takiego rynku, który bę ¿va n ; hedzie mogło Za to
dzie poszukiwał artykułu nie trwa- /  , me °^ azi? i“ 0? .
łego lecz modnego. Przemysł sa- dostosowanie się będzie jednak 
mochodowy i elektroniczny są tego m usia ł zapłacić — i  p łaci — 
najlepszym dowodem. w  Walucie wartości ogólnoludz-

Problem jednak nie tkw i w tym, k ich. . . . . .
że nabywamy za coraz droższe pie- G w o li sprawiedliwości trzeba 
niądze coraz wyższe parametry jednak powiedzieć, że wyłącz- 
S w n lT n i . “ i?eśrayZwr“ S n i f w i :  nle technika może napraw ić zło 
korzystać, cóż nam bowiem z te- wyrządzone przez technikę. Jest 
go, że pod maską samochodu po- to ty lk o  kwestia p roporc ji i  
siadamy wspaniały silnik, skoro w prio ry te tów .
ca łym  św iec ie  o b ow iązu ją  — a n ic  
n ie  w skazu je  na to , b y  p rzesta ły  

og ran iczen ia  prędkośc i, spowodo- Andrze j W IE LU Ń S K I

DICK FRANCIS

Przełożyła Aniela Tomaszek

Tytuł oryginału: For Kicks
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W yjąłem  z kieszeni lis t ko rn w a lijs k ie j kuzynk i lo r­
da Octobra i  podałem mu. O tw orzy ł lis t, przęczytai 
go, i  schował do sw o je j kieszeni,

— A  w ięc nie miałeś do czynienia z końm i w yści­
gowymi?

— Nie.
— Kiedy możesz zacząć?
— Zaraz — wskazałem na m oją walizkę.
Zawahał się, ale nie trw a ło  to długo. — T ak się

składa, że brakuje nam ludzi. P rzy jm iem y cię na 
próbę. W ally, załatw  m u łóżko u pan i A lln u t i  ju tro  
rano może zaczynać. Wynagrodzenie norm alne  — do­
dał — jedenaście fun tó w  tygodniowo, z czego trzy  
należą się pani A lln u t za utrzym anie. Papiery m o­
żesz m i dać ju tro . W porządku?

—- Tak  — powiedziałem, i  tak się zaczęło.
R O ZD ZIA Ł TRZECI

W ślizgiwałem  się łagodnie w  życie s ta jn i, n iby he­
re tyk  do nieba, stara jąc się, by nie odkryto  m n ie  i 
nie wyrzucono, zanim zdążę siać się częścią scenerii. 
Pierwszego wieczoru m ów iłem  w yłącznie monosyla­
bam i, ponieważ nie dowierzałem  m ojem u nowemu 
akcentowi, jednak stopniowo przekonywałem  się, że 
pośród różnorodności regionalnych akcentów stajen­
nych m ó j a u s tra lijsk i coclmey przechodził n ie zauwa­
żony.

Koniuszy W ally , n isk i, żylasty mężczyzna o źle do­
pasowanych sztucznych szczękach pow iedział, że bę­
dę spal w  dom ku, gdzie mieszka k ilkunastu  nieżona­
tych chłopców, obok bram y na podwórze. W prowa­
dzono m nie do małego ciasnego poko iku na górce, w 
k tó rym  stało sześć łóżek, szafa, dw ie komody, cztery 
krzesła, pośrodku było ledwie dwa m etry  w o lne j prze­
strzeni. W oknach w is ia ły  cienkie zasłony w  kw ia ty , 
a podłogę pokryw a ło  zapastowane linoleum .

Okazało się, że przez la ta  na środku mojego łóż­
ka w yrob iło  się zagłębienie, ale łóżko było m im o to 
dość wygodne, zasiane b ia łym i prześcieradłam i i  sza­
ry m i kocami. Pani A lln u t, k tóra p rzy ję ła  m nie nawet 
zbytnio się nie przyglądając, była okrągłą, pogodną, 
n iew ie lką  osóbką; w łosy m ia ła  związane w  węzeł na

---------------------------  36 ---------------------------

czubku głowy. U trzym yw ała  dom w nienagannej czy­
stości i  osobiście pilnow ała , by chłopcy się m y li. Go­
towała dobrze; jedzenie było proste, ale obfite . W 
sumie była to  dobra kwatera.

Początkowo poruszałem się ostrożnie, ale powszech­
ne zaakceptowanie m o je j osoby i  w topienie się w  tło  
okazało się ła tw ie jsze niż sobie wyobrażałem.

W  ciągu pierwszych k ilk u  dn i k ilka k ro tn ie  po­
w strzym ałem  się w  samą porę od n iem al autom atycz­
nego wydawania poleceń innym  stajennym . T rudno  
było pozbyć się dziewięcioletniego przyzwyczajenia. 
Poza tym  byłem  zaskoczony, wręcz slconstemowany 
służalczą postawą wszystkich wobec lnsk ipa, przy­
na jm n ie j w  jego obecności; m oi pracow nicy tra k to ­
w a li m nie znacznie bardzie j fa m ilia rn ie . To, że ja  
płaciłem , a oni zarabia li, n ie dawało m i żadnej prze­
wagi ńad n im i jako  ludźm i, z czego wszyscy jasno 
zdaw aliśm y sobie sprawę. A le w  s ta jn i lnsk ipa , po­
dobnie ja k  w  całe j A n g lii, co sobie stopniowo uśw ia­
dom iłem , nie is tn ia ł ten n iem al agresywny egalita­
ryzm  tak typow y w  A u s tra lii. S ta jenn i na ogół wyda­
w a li się akceptować fa k t, że w  oczach św iata są isto­
ta m i o m niejszej w artości n iż In sk ip  i  October. Uzna­
łem  to za niegodne, niezw ykłe i haniebne. 1 zacho­
wałem  te m yś li d la siebie.

W ally, oburzony m oim  niedbałym  tonem rozmowy 
zaraz po przyjeździe, zapowiedział, że zwracając się 
do ln sk ipa  mam m ówić „proszę pana", a do lo rda  
Octobra „wasza lordowska mość” , a w  ogóle to je ś li 
jestem cholernym  kom unistą, mogę od razu stąd zjeż­
dżać. Szybko w ięc zacząłem okazywać to, co okre­
ślał respektem należnym  ludziom  lepszym ode mnie.

Z d rug ie j jednak strony w łaśnie dz ięk i temu, że 
stosunki, ja k ie  łączyły m nie z m oim i pracow nikam i 
by ły  tak  swobodne i niekrępujące, nie spraw iło  m i 
żadnej trudności stanie się jednym  z w ie lu  chłopców  
stajennych. N ie wyczuwałem  u nich żadnego skrę­
powania, a ja  sam — skoro ty lko  w y ja śn ił się p ro ­
blem akcentu  — również czułem się swobodnie. Prze­
konałem się jednak, że to, o czym m ów ił October 
było absolutnie praw dziw e : gdybym  w ychow yw ał się 
w  A n g lii i  ukończył szkołę w  Eton (zamiast je j od­
pow iednika  — Geelong) — nie m ógłbym  tak ła tw o

dopasować się do pracow ników  stajni.

(cdn.)



K U R I E R  O  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  POKRÓTCE +  SPORT ♦  TURYSTYKA «  POKRÓTCE ♦  SPORT ♦ STRONA 6

W SPÓ ŁC ZESN Y — „C z y je  to  ży ­
c ie ”  g. 19 (czw a rte k  i  p ią te k ); 
S C EN A Z A M K O W A  — „P rz y g o d y  
dobrego w o ja ka  S zw e jka ”  g. 18; 
p ią te k : „Sądzone m u  b y ło  w y b ie ­
ra ć ”  g. 18; P O LS K I — „F a n ta s y ”  
g. 19 (czw a rte k  i  p ią te k ) ; M U Z Y ­
C ZN Y  — „B a ro n  c yg a ń sk i”  g. 19 
(czw a rte k); F IL H A R M O N IA  — k o n ­
c e rt g. 19.39 (p ią tek ).

g. 10—8; C H IR . D Z IE C IĘ C A  
W o jc iecha  7 — g. 8—20.

P IĄ T E K

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha  7; 
C H IR . — A rk o ń s k a ; P O ŁO Ż N IC ­
TW O  — P om o rza n y ; W EW N. — re­
jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 — ca­
łą  dobą; D O RO SŁYCH — Jedności 
N a ro d o w e j 12 — całą dobą: STO - P IĄ T E K  
M A T O  L O G IC Z N A  — Jedności N a ­
ro d o w e j 12 — od g. 8 — całą do­
bę N A D  O D R Ą 18 — całą dobę 
(w  ty m  g a b in e t zabiegow y).

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.30 F i lm  radź. „R o zs trzyg a ją cy  
f r o n t ” . 16.20 F ilm y  d ła  m łodz ieży.
16.50 W ia d o m o śc i. 16.55 W iec z oka­
z j i  35 ro c z n ic y  zakończenia w o jn y .
18.50 T V  dziecięca. 19 Z a p y ta jm y  
Dro f. K a u la .  19.25 Prognoza pogo­
d y , k ro n ik a .  20.30 W szyscy śp iew a­
ją  — p ro g ra m  ro z ry w k o w y . 21.30 
M a gazyn  k u ltu ra ln y .  22 K ro n ik a . 
22.15 F i lm  D E F A  „Zm uszę c ię  do 
życ ia ” . 23.49 W iadom ości.

D E L F IN  (te l. 468-78) „D y ry g e n t”  g. 
16.45, 20.15 — po i., 1. 18; p ią tek : 
g . 9, 11, 13.15, 15.45, 18; KOSMOS 
(te l.  380-03) „U c ie czka  na A te n ę ”  
g . 9. 11.16, 13.30, 16, 18.13, 20.30 ~  
an.g., 1. 15 (czw a rte k  l  p ią te k );
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „Jes ienne  
d z w o n y ”  g. 16 — radź .; „L a w in a ”  
g. 18, 20 — U S A , 1. 15 (czw artek  
j  p ią te k ); COLOSSEUM (te l. 458-18) 
„D ro g i papa”  g. 9, 11.15, 18.15. 20.30
— w l. ,  1. 18; „P o rw a n ie  S avo i”  g.
13.30, 1« — p o i., 1. 12 (czw a rte k  i  
p ią te k ) ; P O L O N IA  (te l. 221-834) 
„O d d z ia ł sp e c ja ln y ”  g. 16.30 —
radź .; „P o lic ja  d z ię k u je ”  g. 17.30,
19.30 — U S A , 1. 18 (czw a rte k  i  p ią ­
te k ); P IO N IE R  (te l. 475-02) „W ę ­
d ru ją c y  m iś ”  g. 17; „Sześć n iedź­
w iedzi! i  c lo w n  C e b u lka ”  g. 15 — 
CSRS; „S za ra d a ”  g. 18. 20 — po i., 
I .  18; „Z a sa d y  d o m in a ”  g. 22 — 
U S A , 1. 1«; p ią te k : „W ę d ru ją c y
m iś ”  g. 10, 17; „Sześć n iedźw iedz i 
i  c lo w n  C e b u lka ”  g. 14, 13, 15; „D o  
k r w i o s ta tn ie j” ; g. 18 — pó ł., 1. 15; 
„Z a sa d y  d o m in a ”  g. 22; H E T M A N  
{P om orzany) p ią te k : „C 6 rk a  k ró la  
w szechm órz”  g. 17—  CSRS, „L ę k  
w yso ko śc i'' g. 18.30 — U S A , 1. 15; 
Z A M E K  — „T rz y  k o b ie ty ”  g. 18 — 
1, 1* (czw a rte k); TR A N S  — „O k u ­
pac ja  w  26 obrazach”  g. 17.30, 20 —• 
ju g ., 1. 1«; p ią te k : „ K u n g - fu ”  g.
17.30 — po i., 15; „B ila n s  k w a r ta l­
n y ”  g. 20 — po i., I. 15; PRO M IEŃ
— p ią te k : „12 p rac  A s te r ix a ”  g. 16
—  t r . ;  „K o T e k ”  g. 18, 20.10 w ł.,  
I .  18; M AR S (te l. 794-080) „J e n n y  1 
T o b b y  w śród  d z ik ic h  z w ie rz ą t”  g. 
16, 18, 20 — U S A , 1. 12 (czw a rte k  i  
p ią te k ); S ZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) 
„P la n c y  w ie żo w ie c ”  g. 17 — U S A , 
i .  15; „S an  B a b iia , godzina 20”  g. 
19.45 —■ w ł.,  1. 18 (czw a rte k  i  p ia ­
nek); P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) „P ią ta  
pora  ro k u ”  g. 17.30 — radź., 1, 12; 
„L a w in a ”  g. 18.30 — U S A , ł .  15 
iea \ya rtek  i  p ią te k ); H U T N IK  (S to i- 
czyn) ezw a.rtek: „C h c ia łb y m  się 
zg u b ić ”  g. 18 — po i,, ł .  12; t  M A J 
(Żydów ce) c zw a rte k : „P rz y g o d y  ma 
Jego Bombo”  g. 17 — ru m .; „G o ­
rączka  s o b o tn ie j n o c y ”  g. 18.30 — 
U S A , ł .  15; B A J K A  (P o lice ) „J a k  
»ozpęta łem  d ru g ą  w o jn ę  św ia to w ą ”  
g. 17 — po i., 3 części (czw a rte k  i  
p ią te k ); B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzebież) 
c zw a rte k : „B a ła m u t”  g. 19 — rad«., 
I .  12; S Y R E N K A  (Jas ien ica) czw ar­
te k : „ R ó j”  g. 18 — U S A , 1. 12; 
R O B O T N IK  (P yrzyce ) „ Im p e r iu m  
n a m ię tn o śc i”  — ja p ., 1. 18; p ią te k : 
„ Z n a k i z o d ia k u ”  — po i., I .  15; 
G R Y F  (G ry fin o )  c zw a rte k : „D z ię k i 
Bogu ju ż  p ią te k ”  — U S A , 1. 15; 
W IS Ł A  (G o len iów ) „S zansa”  — po i,, 
1. 15; U c ieczka na A te n ę ”  — ang., 
1. 16 (czw a rte k  i  p ią te k ) ; D A R  
(S ta rga rd ) „F .I.S .T .”  — U S A , I,  18 
(czw a rte k  i  p ią te k ); IN A  (S ta rga rd ) 
„U c ie czka  na A te n ę ”  — ang., 1. 15 
(czw a rte k  i  p ią tek ).

R E P E R TU A R  K IN  na podstaw ie 
in fo rm a c ji  OPRF.

A P T E K I (czw artek  i  p ią te k )

J A G IE L L O Ń S K A  16a — te l. 371-55; 
M IC K IE W IC Z A  101 — te l. 730-44. 
M A R C IN A  1 — te l. 222-109; STO L- 
C ZY N , N /O drą  20 — te l. 239-422; 
D Ą B IE . G ry fiń s k a  13 — te l.  612-068.

IN F O R M A C JE

S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — ,g. 7—21 (czw a rte k);

U SŁU G O W A — te l. 428-14 i  472-15 
— g. 8—19 (czw artek);

RUCH S T A T K Ó W  — te l. 918. 

K O LE JO W A  — te l. 935.

7.55 J . ro s y js k i.  9.25 K ro n ik a . 10.30 
W szyscy śp iew a ją . 11.30 M agazyn 
k u l tu r a ln y .  12 Z a p y ta jm y  p ro f. 
K a u la . 12.25 W iadom ości. 16.30 U lu ­
b ione m e lo d ie . 17 W iadom ości. 
17.05 G im n a s ty k a . 17.15 Jak b y  to  
bv!o ... 17.45 F ilm  T V  ju g . „M a r ta ” .
18.50 T V  dziecięca. 19 W yścig  Po­
k o ju  1980 — pro log . 19.25 P rogno ­
za p o g o d y , k ro n ik a . 20 F ilm  T V  
U S A  „Z a  z a m k n ię ty m i d rz w ia m i” . 
21.35 K ro n ik a .  21.50 F ilm  ja p . „P a ­
n ik a  w  T o k lo -e xp re ss ie ” . 23.25 W ia ­
dom ości.

R A D I O

P O G O TO W IA

P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
999; S T R A Ż  PO ŻA R N A  -  998; PO­
G O T O W IE  MO — 99?; POGOTO­
W IE  D RO G O W E — 981; POGOTO­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; POGO­
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991; PO­
G O TO W IE  G A Z O W N I — 992; PO­
G O TO W IE  C IE P Ł O W N I — 993; PO­
G O T O W IE  W O D O C IĄG Ó W  I  K A ­
N A L IZ A C J I -  994; POG O TO W IE 
L O K A T O R S K IE  -  986; POGOTO­
W IE  S P Ó ŁD Z IE LC Z E  — 222-416;
P O G O TO W IE  T V  — 356-96 i  359-55.

D E L IK A T E S Y  (p ią te k )

A L . W Y Z W O L E N IA  37 — g. 18—15: 
W OJ. P O LS K IE G O  52 — g. 15—20.

M U ZE U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
n ieczynne ; W A Ł Y  CHROBREGO 3 
—  Polska  nad B a łty k ie m  przed 
1 000 ła t ;  G ospodarka m orska  na 
P om orzu  Z ach o d n im  1945—1970; 
P rz y ro d a  m orza ; D aw na k u ltu ra  
lu d o w a  na Pom orzu  Zachodn im ; 
K u ltu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j; Z  dz ie ­
jó w  rzem iosła  na Pom orzu  Zachod­
n im :  „P rzesz łość — przysz łośc i”  — 
w y s ta w a  n a b y tk ó w  *  o k a z ji 35-le- 
c ia  pow stan ia  m uzeum  w  Szczeci­
n ie  — g. 11—17; S T A R Y  R ATU SZ 
p l. R zep ichy — D z ie je  Szczecina 
od X  w ie k u  do współczesności; 
„N a sz  Szczecin”  — d o k u m e n ty  35- 
le c ia , g. 11—17; Z A M E K  — B W A  — 
w y s ta w a  poko n ku rso w a  „K o n ik a  
M o rsk ie g o ”  g , 10—18.

P IĄ T E K
M uzea n ieczynne.

F IL H A R M O N IA  — M a la rs tw o  Sta­
n is ła w y  K lim k o w s k ie j-B ie ń k o w - 
s k ie j g. 19—20.30.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y ŻU R  
O P A R Z E N IO W Y  — W ojc iecha 7; 
C H IR . I I  — P om orzany  +  Z duno ­
w o ; P O ŁO ŻN IC TW O  — Z d ro je  (bez 
g in e k o lo g ii) ;  W E W N . — re jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W ojc iecha T — g. 
19—7; D O RO SŁYCH — Jedności N a­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S TO M ATO ­
L O G IC Z N A  — Jedności N a rodo ­
w e j 12 — g. 20—7; N A D  O D B Ą  18

PRO G RAM  I

15 D la  h a rce re k  1 h a rc e rz y  (ko l.). 
15.25 T u rn ie j zastępow ych (k o l) .  
15.59 O b ie k ty w . 1-6.15 D z ie n n ik  (k o l.). 
16.38 D la  m ło d ych  w id zó w  — 
c z w a rte k  TD C  (k o l.). 17.20 W k rę ­
gu ro d z in y  (k o l.). 17.40 P o ligon
(k o l.) .  18.10 S tu d io  T V  M łodych .
18.30 W ystą p ie n ie  am basadora 
pe łnom ocnego i  nadzw ycza jnego 
CSRS w p rzeddzień  św ię ta  na­
rodow ego tego  k ra ju  (k o i.). 18.48 
R adz im y ro ln iko -m  (k o l.). 18.50 D o­
b ra n o c  (ko l.). 1« F ilm  d o k u m e n ta ln y .
19.30 D z ie n n ik  (ko l.). 20.10 F ilm
d o ku m . „Z w y c ię s tw o  — m a j 1945” . 
21.05 Pegaz (k o l.). 21.40 Fes tiw a l
tw ó rczośc i T V  — O lsz tyn  80 (ko l.). 
21.50 D z ie n n ik  (ko l.). 22.05 F ilm  p o i.- 
radź. „O c a lić  m ias to ” . (ko l.).

PRO G RAM  I I

13.45 W ieczór p rzyg o d y  1 podróży. 
15.15 S ka rb iec . 15.40 P rz e d o lim p ijs k i 
tu rn ie j k o s z y k ó w k i k o b ie t. 16.05 
D om  i  m y  (k o l.) .  16.20 J . fra n c u s k i 
(ko l.). 16.50 J. ro s y js k i (ko l.). 17.20 
P rz e w o d n ik  m u zyczn y  (ko l.) 17.45 
D la  m ło d ych  w id zó w  „L a ta ją c y  
H o le n d e r” . 18.15 A ng. f i lm  dokum . 
„Z b io ry  e tn o g ra ficzn e  w  S t. Fa- 
gans”  (ko i.). 18.40 P o ra d n ik  m o to ry ­
z a c y jn y  (ko l.). 19.10 K ro n ik a  (lok .).
19.30 D z ie n n ik  (ko l.). 20.10 N U R T  —•
nauczanie początkow e. 21.10 N U R T  
— psycho log ia . 21.40 G rand P r ix  w  
te n is ie  s to ło w ym  (ko l.). 22.15 „24
g o d z in y ”  (ko l.). 22.25 K lu b  jazzow y 
S tu d ia ' „G a m a ”  — m io d y  jazz p o l­
s k i (k o l.).

P IĄ T E K  

PR O G R AM  I

8.55 P ro g ra m  d n ia . 9.00 D la  h a r­
cerek i  ha rce rzy . 9.25 „Z w y c ię ­
s tw o ”  — p o lsk i f i lm  fa b u la rn y . 
11,00 Z hono rem  i  ch w a łą  — f i lm  
d o k u m e n ta ln y , lł.20  U roczys ta  Od­
p raw a  W a rt. 12.45 D z ie n n ik . 12.55 
X X X I I I  W yścig P o k o ju . 13.15 F ro n ­
tow e  L is ty  — w o js k , p ro g ra m  dok. 
13.40 Zakazane p io se n k i — p o lsk i 
f i lm  fa b u la rn y . 15.15 C z ło w ie k , z ie­
m ia , kosmos. 15.45 X X X I I I  W yścig  
P o ko ju . 16.05 P u ch a r P o lsk i w  p i ł­
ce nożne j — Lech  — Leg ia . 17.55 
S rebrne  dzw ony  — o ra to r iu m . 18.45 
A p e l Z w yc ięs tw a . 19.05 W ie c z o ry n ­
ka . 19.30 D z ie n n ik  T e le w iz y jn y .
20.30 „D o  k r w i o s ta tn ie j”  — p o ls k i 
f i lm  fab . ode. p t. „D y w iz ja ” . 21.40 
W iadom ości spo rtow e . 22.00 M ó j o j­
c iec b y ł żo łn ie rzem . 23.35 K o n c e rt 
m u z y k i p o ls k ie j. 23.05 S tu d io  fe s ti­
w a low e  — O lsztyn  80.

P R O G R AM  I I

9.20 P ro g ra m  dn ia  9.25 R y tm  cza­
su. 9.45 P o ranek  z k u ltu rą .  11.20 
U roczys ta  O dpraw a W a rt. 12.45 P o l­
sk ie  p ieśn i ż o łn ie rsk ie  1939—45. 13.40 
T e a tr W spom nień  — „D a le k a  d ro ­
ga” . 14.35 „S z li na zachód osadn i­
cy ”  — w o js k o w y  p ro g ra m  d o k u ­
m e n ta ln y . 15.05 D la dz iec i: „C z e r­
w one i czarne k a m ie n ie ” . 15.35 
„G d z ie  je s t g e n e ra ł”  — p o ls k i f i lm  
fa b u la rn y . 17.10 Od m e lo d ii do m e­
lo d i i  — pr. ro z ry w k o w y . 17.35 F ilm  
fa b u la rn y . 19.00 K o n c e rt d la  za łog i 
Ż y ra rd o w a . 19.30 D z ie n n ik  T e le w i­
z y jn y .  20.30 K in o  — oko  — k a le j­
doskop f i lm o w y . 22.00 M is trzos tw a  
P o ls k i w  boks ie  — p ó łf in a ły .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zmia­
ny w programie.

P R O G R A M  I

14.20 S tu d io  „R e la k s ” . 14.25 S tud io  
„G a m a ” . 15.55 C złow iek i  ś ro d o w i­
sko. 16.00 T u  Jedynka . 17.30 Radio- 
k u r ie r .  18.00 T u  Jedynka. 18.33 K o n  
c e rt ż ycze ń . 19.15 P anoram a p o l­
s k ie j p io s e n k i. 19.40 P ieśni I I  w o j­
n y  ś w ia to w e j.  20.05 R eportaż na za­
m ó w ie n ie . 20.20 P op u la rn e  nagran ia  
w y b itn y c h  w o k a lis tó w . 21.05 K ro n i­
ka s p o rto w a . 21.15 P rzebo je  z In -  
te rs tu d ia . 22.00 T u  R adio K ie ro w ­
ców. 22.23 K a to w ice  na m uzyczne j 
a n ten ie . 23.00 W ita  Was Polska. 
0.06 K a le n d a rz  K u l tu r y  P o lsk ie j. 
0.11 N oc z m e lod ią  i  p iosenką z 
Łodz i.

P R O G R A M  I I

14.10 O z d ro w iu , d l«  zd row ia , 14.25 
M uzyka  S chube rta . 15.28 P opo łud ­
n ie  d z ie w c z ą t i  ch łopców . 16.00 Śpię 
wa M a r ia  Z&gorova. 16.10 P ieśn i 
K o n ra d a  P a łu b ick ie g o  i  P io tra  
P e rko w sk ie g o . 16.40 „ J e j p ie rw szy 
b a l” . 17.00 T w arze  jazzu. 17.20 „N im  
się k s ią żka  ukaże” . 17.40 „W id z ie ć  
ś w ia t” .  18.00 „S to łeczne  a k tu a ln o ś c i 
m uzyczne ” . 18.25 P le b iscy t S tud ia  
„G a m a ” . 18.40 S iadem  in w e s to w a ­
nych  m ilia rd ó w . 19.00 Lau reac i 
K o n k u rs u  im . H e n ry k a  W ie n ia w ­
sk iego . 19.40 D ź w ię ko w y  P la k a t Re­
k la m o w y . 19.55 K a ta lo g  w y d a w n i­
czy. 20.00 S tu d io  „R e la k s ” , 20.20 M u- 
sica po lon ica  nova . 21.06 A n to n in  
D vo rza k : „ K w a r te t  sm yczko w y” .
21.40 M u zyka  H , V illa -L o b o sa . 22.00 
K s ią ż k i, k tó re  na was czekają.
22.30 W ie rsze  F ranc iszka  Hałasa.
22.40 L is ty  z te a tró w . 23.10 śp iew a  
R o b e rt T e a r (teno r). 23.35 Co s ły ­
chać w św iec ie . 23.40 Jazz na do­
branoc.

PR O G R A M  U l

14.00 S ły n n i po lscy m uzycy  — Ste­
fa n  K am asa . 15.05 Pocztów ka dźw ię 
kow a  z P a ryża . 15.20 G ra  zespół 
„B a sz ta ” . 15.40 Jazzowe im p ro w iz a ­
c je  P io tra  P u ta . 16.00 R eportaż 
„Z a p is k i d o  k r o n ik i ” . 16.20 M uzy- 
k o b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  80. 17.05 
M uzyczna  poczta U K F . 17.40 W szy­
s tk ie  d ro g i p row adzą do N ashv ille .
18.10 P o lity k a  d la  w szys tk ich . 18.25 
Czas re la k s u . 19.00 K ą ty  w idzen ia . 
19.16 D w ie  g ita r y  i  skrzypce . 19.35 
Opera ty g o d n ia . 19.50 „C za rna  B ry ­
gada” . 20.00 M in i-m a x : C huck  M an- 
g ione . 20.40 P róba b ilansu . 21.00 Re­
m in is c e n c je  m uzyczne. 22.08 G w ia ­
zda s ie d m iu  w ieczo rów . 22.15 B lues 
w c z o ra j i  dziś. 22.45 S krzypce  i  eze- 
lesta. 23.05 M iędzy  dn ie m  a snem.

P R O G R A M  IV

13.50 T u  S tu d io  S tereo. 14.45 M u zy­
ka  lu d o w a  C zechosłow acji. 15.05 
S tu d io  W spółczesne „O s ta tn ie  
s trz a ły ” . 16.05 N auka i  te ch n ika  w  
k ra ja c h  s o c ja lis tyczn ych . 16.25 J. 
n ie m ie c k i. 16.40 PA W . 17.00 Opera 
i  b a le t w  w e rs ji ste reo . 17.30 Szcze­
c iń sk ie  p o p o łudn ie . 18.25 P os taw y i  
w zo ry . 18.45 P ra w d y  i  legendy  pa­
m ię tn ik ó w . 19.00 R ad iow e  p o r tre ty  
P o laków . 19.15 J . ro s y js k i.  19.30 R y­
szard S trauss ja ko ... l i r y k .  20.15 P ro  
b ie rny te c h n ik i k o m p o z y to rs k ie j.
21.00 H o ry z o n ty  m u z y k i. 21.40 M u ­
zyka  H aend la , 21.50 C laude Debus­
sy — T rz y  szkice sym fon iczne .
22.15 Z ie m ia , cz ło w ie k , w szech­
św ia t. 22.35 Jak  zostać w yna lazcą?
22.50 M uzyka  daw na w  nag ra n ia ch  
„ A r s  A n tiq u a  de P a ris ” .

P IĄ T E K  

PR O G R AM  I

13 01 „ K w ia ty  p o lsk ie ” . 13.20 „N im  
z a k w it. ło  p ie rw sze  zboże” . 13.40 K ą ­
c ik  m e lom ana. 13.55 O tw a rc ie  
X X X I I I  K o la rsk ie g o  W yśc igu  P oko­
ju  W arszaw a — B e r lin  — Praga.
14.15 „C y k lis ta  1904”  — śpiew a L .
S e m p o liń sk i. 14.20 S tu d io  „R e la k s ”  
14.25 R e lac je  ‘ '  “
c ig u  P o ko ju  
P rze b o je  P ra g i. 15.05 K o responden­
c ja  z za g ra n icy . 15.10 R e lac ja  z t ra ­
sy  p ro lo g u  W yśc igu  P o k o ju  w  W ar 
szaw ie. 15.25 Z  ko ło b rz e s k ie j es tra ­
d y . 16.05 Z akończen ie  p ro lo g u  W yś­
c ig u  P o k o ju  w  W arszaw ie . 16.35 
M u zyka . 16.55 R a d io k u r ie r . 17.25 Te­
a t r  P o lsk iego  R adia „O d  M ona­
c h iu m  do P oczdam u” . 18.25 G ra  
A le x  B and. 19.15 W arszaw ska O r­
k ie s tra  P R iT V . 19.40 K o n c e rt Cen­
tra ln e g o  Zespołu W ojska  Po lsk iego . 
29.03 S o liśc i 1 zespo ły  w  re p e rtu ­
a rze p o p u la rn y m . 20.30 M e lod ie , do 
k tó ry c h  ch ę tn ie  w ra ca m y . 21.05 
K ro n ik a  spo rtow a . 21.18 M uzyka  
K a ro la  S zym anow skiego . 22.23 M a-

gazyn K u ltu ra ln y .  23,00 W ita  Was 
P olska. 0.06 K a le n d a rz  K u ltu r y  P o l­
s k ie j.  0.11 N oc z m e lod ią  i  p iosen­
ką  z O lsztyna .

PRO G RAM  U

6.10 K a le n d a rz  ra d io w y . 6.15 M e lo ­
d ie  p rz y ja c ió ł — Budapeszt. 0.45 
M is trz o w ie  m in ia tu ry  in s tru m e n ta l­
n e j. 7.05 „P a m ię ta m  nas”  śpiewa 
U rszu la  S ip ińska . 7.15 Z  ko łob rzes­
k ie j e s trady . 7.35 K o n c e rt poranny . 
8.35 D ia lo g i i  zb liżen ia . 9.30 My-80 
— a u d yc ja  S tud ia  M ło d ych . 9.40 
D la  p rzedszko li: „W  b ib lio te c e ’ . 
10.00 T e a tr PR „S p o tk a n ie  na U n- 
te r  den  LŁnden” . 11.13 M uzyka 
S chube rta  i  M o n iu szk i. 11.35 Po­
stęp  w  gospodarstw ie  dom ow ym . 
11.45 M uzyka  spod s trzechy. 12.05 
S p ra w y  codzienne. 12.25 D y ry g u je  
A los  K lim a . 13.00 W okó ł sp raw  na 
szego s to łu . 13.15 P ię tro  M ascagni: 
C h ó r W ie śn ia kó w  oraz scena i  p io ­
senka A lf ia  z o p e ry  „R ycerskość 
w ieśn iacza ” . 13.36 Ze w s i i  o wsi. 
13.51 A n d rz e j D u tk ie w ic z  gra u tw o ­
ry  fo rte p ia n o w e . 14.10 w ię c e j, le ­
p ie j,  now ocześn ie j. 14.25 T u  R adio 
M oskw a . 14.43 M uzyka  Schuberta . 
15.20 P o po łudn ie  dz iew cząt i  c h ło p ­
ców . 16.00 M e lod ie  film o w e . 16.10 
M u zyka  W. L u to s ła w sk ie g o . 16.40 
„D z ie n n ik  A le n k i” . 17.00 Co się 
W am  w  te j a u d y c ji n a jb a rd z ie j po­
doba. 17.10 „D z ie ń  o s ta tn i, dz ień 
p ie rw szy ” . 17.40 „K ra jo b ra z y ”  opo­
w ia d a n ie . 18.00 M uzyka  I.  J. Pa­
derew skiego . 18.25 P le b iscy t S tud ia 
„G a m a ” . 18.40 K lu b  E n tu z ja s tó w  No 
woczesności. 19.05 Poezja i  m uzyka . 
19.30 T ra n sm is ja  k o n c e rtu  W ie lk ie j 
O rk ie s try  S ym fo n iczn e j P o lskiego 
Radda i  T e le w iz ji.  20.10 W idziane 
z rad ia  — W ito ld  B i l l ip .  20.3« D.e. 
k o n c e rtu . 21.40 D aw na m uzyka  cze­
ska w  n a g ra n iu  „M a d ry g a lis tó w  
P ra s k ic h ” . 22,00 T e a tr  P o lsk iego  Ra­
d ia  „F e s tu n g  B res lau  a lbo  liryczn a  
p a m ia tka  po tra g ic z n y m  m ieście 
nad O drą” . 23.35 Co słychać w  św ie 
eie. 23.40 M uzyka  na dobranoc.

PROGRAM I I I

— a u d yc ja  d o k u m e n ta ln a . 12.30. 
G dzie p io se n k i z ta m ty c h  dn i...
13.00 S ły n n i po lscy m u zycy  —- K r y ­
s tia n  Z im e rm a n . 14.05 „C h o p in o w ­
skie  w ie rz b y ”  — g r  A . M akow icz .
14.30 F estyn  fe s tiw a lo w e j p io se n k i
— „ Z ło ty  O rfe u sz” . 15.00 R eportaż  — 
„D ro g i do P o ls k i” . 15.20 F estyn  fe ­
s t iw a lo w e j p io se n k i — B ra ty s ła w ­
ska L ira . 16.00 „M y  w ro c ła w ia n ie ” .
17.00 F estyn  fe s tiw a lo w e j p io se n k i
— „ In te r w iz j i ” , 18.00 D u e ty  solistów ^
18.30 F estyn  fe s tiw a lo w e j p iosenk i.
19.00 C odziennie powieść. 19.35 Ope­
ra  tyg odn ia . 19.50 „C za rn a  B ry g a ­
da” . 20.00 „P o d ą ża j za m o im  m a­
rzen iem ” . 20.40 „Z a  d z ik ie j ró ży  za­
pachem  id ź ” . 21.00 U tw o ry  C hopi­
na i  Szym anow skiego  w  św ia to ­
w y c h  w y k o n a n ia ch . 22.08 G w iazda 
s iedm iu  w ieczorów . 22.15 „S p o tk a ­
n ie  M ik o ła ja  K o p e rn ik a  ze S łoń­
cem ” . 22.30 W ieczorne  bossa-novy.
23.00 A lb u m  poezji Joanny  Sala­
m on. 23.05 Z  p o lsk ich  k lu b ó w  ja z ­
zow ych.

6.30 P o lity k a  d la  w szys tk ich . 7.30 
P rog ram  dn ia . 8.00 ja z *  z piosen­
ką  idą w  parze. 8.35 „Z a g ra jc ie  nam  
d z is ia j w szys tk ie  s rebrne  dzw o n y ” ,
9.00 „C za rna  b rygada ” . 9.10 Jazz z 
p iosenką id ą  w  parze. 9.30 G dy 
wreszcie  nadszedł ten  dzień, 9.56 
Tańce z ta b u la tu r  po lsk ich . 10.30 
J a w  z  p iosenką idą  w  parze. 11.00 
Z ło te  » rzebo je  H e le n y  y o n d ra c k o - 
v e j. 11.30 Jazz z p iosenką idą w  
parze. 12.00 „ I  tałtd b y ł ten  m a j”

e- PROGRAM  IV

6.10 N U R T  — pedagogika. 6.30 R y tm  
i p iosenka. 6.45 D zień d o b ry  W a r­
szawo. 7.40 R ad io  d e d y k u je . 8.00 
M e lod ie  z f i lm u  „P o ls k ie  d ro g i” .
8.05 Z a g a d k i geo loga  „J a k  po w ­
sta ło  życ ie  na Z ie m i” . 8.25 W ła d y ­
s ław  2e le ń sk i, K w a r te t  fo rte p ia n o ­
w y  e -m o lł, op. 61. 9.00 D la  d z ie c i 
„D z ia d e k  puzon i  c io tk a  w io lo n ­
cze la” . 9.20 Podróże m uzyczne po 
k ra ju .  9.40 D la p rzedszko li „W  b i­
b lio te ce ” . 10.00 D la  m łodz ieży  „W io ­
sna 1945” . 10.30 E strada  p rz y ja ź n i, 
11.00 D la  m ło d ych  m e lom anów  
„C zas na C hop ina ” . 11.30 G iuseppe 
Verdó: „N ie s z p o ry  s y c y li js k ie ” . 12.05 
W ie jsk ie  k o n fro n ta c je . 12.25 Festi­
w a le  Pom orza . 12.35 A u d y c ja  
U T S K . 13.00 J. ro s y js k i.  13.15 M e lo ­
d ie  z m u s ica li. 13.25 N ie ty lk o  d la  
s łuchaczy w  m u n d u ra ch . 13.50 T u  
S tu d io  S tereo. 14.00 N a u ko w cy  — 
ro ln ik o m . 14-13 T u  S tu d io  S tereo. 
14.45 M uzyczny  u p o m in e k  w  d n iu  
Św ię ta  N arodow ego C zechosłow acji.
15.05 P rom enada. 15.40 K s ią ż k i, do 
k tó ry c h  w ra ca m y  — „G a ju sa  Ju liu sz  
Cezar” . 16.05 J . ła c iń s k i. 16.25 „C e ­
d yn ia  i  S ie k ie rk i” . 17.00 G w ia zd y  
p o ls k ie j estrady. 17.30 Szczecińskie  
popo łudn ie . 18.25 B a rw y  p o k o ju  — 
d z ia łan ia  d yp lom a tyczne  a lia n tó w  
w  m a ju  1945 ro k u . Ł8.55 K o n k u rs  
p o p u la rn o n a u ko w y . 19-00 D rzew a 
po lsk ie  — brzoza. 19.15 J. ang ie lrtc i. 
19.30 K o n ce rt czechosłow ackich  i jo o l  
»k ich zespołów  k a m e ra ln y c h . 20.30 
M uzyka . 22.15 Z w yc ięs tw o .

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

VII OSM

Siatkarze i siatkarki
w półfinałach
DO BRZE sp isu ją  się w  ro z g ry w ­

k a c h  O g ó ln o p o lsk ie j S p a rta k ia d y  
M łodz ieży  zespoły s ia tk a re k  i  s ia t­
k a rz y  rep re ze n tu ją ce  nasze w o je ­
w ódz tw o . S ia tk a rk i M K S  K u sy  po-

W Stargardzie

•  Sztafeta 
Zwycięstwa

•  Mityng 
lekkoatletyczny

Z O K A Z J I obchodzonej n iedaw no 
3§ ro czn icy  w yzw o le n ia  S ta rga rdu , 
a także  d la  uczczenia z b liż a ją c y c h ; 
s ię  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  w  M o­
s kw ie , w  p ią te k  9 bm . odbędzie się 
na tra s ie  Z ie le n ie w o —S ta rg a rd  lo ­
k a ln a  S ztafeta Z w yc ięs tw a . Weźmie 
w  n ie j u d z ia ł b lisko  1000 b iegaczek 
i  b iegaczy ze szkó ł, k lu b ó w  i  za­
k ła d ó w  pracy . S ztafeta w y ru szy  z 
Z ie łen iew a  o godz. 12. M eta z n a j­
dow ać się będzie p rz y  pl- W o lnośc i 
w  S targardz ie .

*  *  *
Z  udz ia łem  600 zaw odn iczek i  za­

w o d n ik ó w  z 20 k lu b ó w  odbędzie 
się w  sobotę w  S ta rga rdz ie  m ity n g  
le k k o a tle ty c z n y  o raz ogó lnopo lsk ie  
k r y te r iu m  w  chodzie sp o rto w ym . 
Z apow iada się ono  w y ją tk o w o  a tra k  
c y jn ie . D o S ta rg a rd u  z jedz ie  bo­
w ie m  cała k ra jo w a  czo łów ka  cho- 
d z ia rzy . P oczątek zaw odów  o godz. 
16 na s tad ion ie  p rzy  u l. S p o rto w e j.

(je )

Biegi uliczne

Startują 
studenci „PS“

Z O K A Z J I V I I I  D n i P o lite c h n ik i 
S zczec ińsk ie j ju t r o  na O sied lu  
A k a d e m ic k im  odbędą się b ie g i z 
po ch o d n ia m i. G łó w n y m  tro fe u m  bie 
gu, w  k tó ry m  będą uczestn iczyć re  
p rezen tac je  w szys tk ich  w y d z ia łó w , 
je s t p u ch a r R ady  U cze ln ia n e j SZSP 
P o lite c h n ik i Szczec ińsk ie j. P oczątek 
im p re z y  o godz. 20.00, (b t)

k o n a ły  w  e lim in a c ja c h  Czarnych. 
S łupsk 3:1 i  S ta l K ra ś n ik  3:0 o raz  
p rze g ra ły  z P o lo n ią  Ś w id n ica  0:3, 
u zysku ją c  ty m  sam ym  awans do 
p ó łf in a łó w  ro zg ryw e k . W p ó łf in a le  
w ys tą p ią  ró w n ie ż  s ia tka rze  S ta ll 
S toczn ia , k tó rz y  w  k o le jn y c h  m e­
czach w y g ra li z Ca lis ią  3:1 ł  u le g li 
L e g li Tom aszów 0:3.

T R W A J Ą  sp o tkan ia  e lim in a c y jn e  
bokserów . Z  naszych rep rezen tan ­
tó w  w a lk i sw o je  w y g ra li:  P io tr  
D em bski, Z b ig n ie w  L a sko w sk i, 
R io tr  U rb a ń sk i, M a ria n  W a lko w ia k . 
Z  da lsze j ry w a liz a c ji o d p a d li na­
to m ia s t Z b ig n ie w  P rzybyszew ski, 
D a riusz  G o łę b io w sk i i  M a ria n  
G rzyw acz. F in a ły  OSM w  boks ie  
ro zg ryw ane  będą 11 bm .

N IE  PO W IO D ŁO  się gknnas tyca - 
kom  s p o rto w ym  M KS. D o ro ta  Go­
siew ska, A nna  Ja rocka  i  A gnieszka 
Zęgota z a ko ń czy ły  e lim in a c je  na 
da lszych  m ie jscach  i  n ie  z a k w a li­
f ik o w a ły  się do f in a łu . (e)

P iłka nożna

Pogoń czeka 
na młodzież

S E K C JA  P iłk i  N ożne j M K S  p o ­
goń ogłasza nabó r ch łopców  z 
ro czn ikó w  1905 i  1966. Z ap isy  i  
p ierwsze za jęc ia  — na s tad ion ie  
p rzy  u l. T w a rd o w sk ie g o  w  pom ó- 
dz ia łe k  i  w to re k  o godz. 18.30.

Imprezy sportowe
C ZW A R TE K
Godz. 14 — lo tn ls tk o  A e ro k lu b u  w  
D ąb iu  — w o je w ó d zk ie  zaw ody m o­
d e li la ta ją c y c h .
ŚW IN O U JŚ C IE

Godz. 14.15 — s tad ion  OSiR — to ­
w a rz y s k i mecz p iłk a rs k i F lo ta  
Ś w in o u jśc ie  — StahJ B ra n d e n b u rg  
(NRD).
P IĄ T E K

Godz. ,10 — lo tn is k o  A e ro k lu b u  w 
D ąb iu  — dc. w o je w ó d zk ich  zawo­
d ó w  m o d e li la ta ją cych .

Godz. 10.30 — D K  B u d o w la n ych  
o rzy  a l. B o h a te ró w  W arszaw y — 
tu rn ie j b ryd żo w y .

Godz. 11 — ha la  WDS — to w a rz y ­
s k i mecz p i łk i  s ia tk o w e j ju n io ró w  
S ta l S tocznia — TSC B e r lin  (NRD).

Godz. 13 — h a la  WDS — to w a rz y ­
s k i m ecz p i łk i  s ia tk o w e j se n io ró w  
S ta l S toczn ia  — TSC B e r lin  (N R D ).

Godz. 14.30 — bo isko  ŚP 23 p rzy  
u l.  M ie rn ic z e j w  D ąb iu  — mecz 
p i łk i  ręczne j ju n io re k  D K S  D ąb ie  
— Łącznościow iec.
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t&cesz zdobyć zawód budowlany, 
ukończyć szkolę podstawową

— zgłoś się do
40-16 OHP FSZMP w Szczecinie

przy Szczecińskim Przedsiębiorstwie Budow nictw a 
Ogólnego N r 2 Szczecin, ul. Gdańska 12/13, k tó ry

O G ŁASZA ZA PIS Y

chłopców w  w ieku od 16 do 18 la t. którzy nie ukończyli 
szkoły podstawowej — um ożliw ia  sie zdobycie atrakcyjnego 

zawodu budowlanego w  dw u le tn im

PODSTAW OW YM  STU D IU M  ZAW O DO W YM

— m ura rz-tynkarz
— betoniarz-zbrojarz
— m onter ko n s tru kc ji żelbetowych
— cieśla budow lany
— dekarz-blacharz
— posadzkarz

Junacy m ają zapewnione całodzienne wyżyw ien ie 
bezpłatne um undurowanie.

Kandydaci przy zgłoszeniu pow inn i przedłożyć następujące 
dokum enty:

—* wyciąg z aktu urodzenia z poświadczeniem miejsca 
zamieszkania 

—■ podanie
— życiorys
—  świadectwo ostatn iej k lasy szkoły podstawowej
— zgodo rodziców (opiekunów) poświadczona przez urząd
—  4 zdjęcia

H u fiec p rzy jm u je  zapisy do 30 sierpnia 1980 r. Podanie na­
leży składać w D yrekc ji —* Szkolenie SPBO n r 2, ulica 
Gdańska 12/13 70-661 Szczecin, pokó j 210, teł. 802-61 wew, 
120. Dojazd do D yrekc ji tram w a jem  n r 7 i 8 lub w  Kom en­
dzie O IIP  ul. Smolańska 3, 70-026 Szczecin, te l. 82-15-81. do­

jazd do OHP tram w ajem  3 i 6 Pomorzany.
Chętni do pracy w OHP w in n i zgłosić sie do najbliższego 
Zarządu FSZMP skąd o trzym ają  skierowanie do Hufca 
i  bezpłatny b ile t na przejazd z miejsca zamieszkania do 

Szczecina.
1382-K

S T O C Z N IA  
S Z C Z E C IŃ S K A
im. A. Warskiego

wspólnie z W ydziałem Zatrudnienia 
i Spraw Socjalnych Urzędu Miejskiego

przyjmuje na bieżąco pracowników 
do przyuczenia w zawodach:

♦  spawacza
♦  m ontera kadłubów okrętowych
♦  m ontera rurociągów okrętowych.

Ponadto Stocznia p rzy jm u je :
♦  spawaczy ♦  kow a li ♦  ślusarzy ♦  m onterów kadłubów 

okrętowych ♦  m onterów rurociągów okrętow ych ♦  
stolarzy ♦  izolowaczy ♦  w a rtow n ików

Stocznia zapewnia kandydatom  pracę w bezpośredniej pro­
d u kc ji i  płacę w  systemie akordow ym , pos iłk i regenera­
cyjne, odzież ochronna, deputat węglowy, nagrody roczne 
oraz nagrody w yn ika jące z K a rty  Stoczniowca i  dopłaty 
dla pracow ników  o k ró tk im  stażiu pracy objętych adaptacją 

społeczno-zawodową.
Ponadto pracownicy, k tó rzy  podejmą pracę w  bezpośredniej 
p rodukc ji mogą skorzystać z jednorazowych pożyczek w  
wysokości: 15 tys. zł kaw alerow ie i do zawarciu związku 
małżeńskiego następne 25 tys. zł na zagospodarowanie k tó ­
re umorzone zostaną po nienagannym i n ieprzerw anym  

przepracowaniu w  Stoczni 5 lat. 
Zakwaterowanie zapewniamy na kw aterach pryw atnych. 
Stocznia posiada s to łów ki i  bary szybkie j obsługi, w łasna 
przychodnie zdrowia, ośrodki wypoczynkowe. K lu b  Sporto­
w y Sta l Stocznia, stadion i boiska sportowe dla sportu 

masowego oraz szkoły przyzakładowe.
Do pracy p rzy jm u je  oraz udziela in fo rm ac ji Sekcia Przyjęć 
Stoczni im . A. Warskiego, ul. Hutnicza 1 nok. 8 te l. 21-331 

w  godzinach od 8.00—15.00.
1608-K

D YREKC JA
Z A K Ł A D U  REMONTOW O- 

MONTAŻOW EGO 
„SPO M ASZ”  
w  Szczecinie 

ul. Kordeckiego 3a

ogłasza
zapisy chłopców

na rok szkolny 1980/81 

do I  klasy
Zespołu Szkół Mechanicznych

o specjalności:

E3 mechanik urządzeń 
chłodniczych.

Nauka w  szkole trw a  trzy  lala. 
Uczniow ie w  czasie nauki zdobywa­
ją  wiadomości w  zakresie budowy, 
napraw y i m ontaży wszystkich t y ­
pów urządzeń chłodniczych (lodó­
wek. schładzarek. kom ór ch łodni­

czych ito.).

Po ukończeniu szkoły absolwentom 
gw arantu je  sie zatrudnienie ja k  
również um ożliw ia  kontynuow anie 

nau k i w  szkołach średnich.

Dokum enty p rzy jm u je  oraz in fo r­
m ac ji udzielą Dział Służby Pracow­
niczej, u l. Kordeckiego 3a. tel. 806-31 

wew. 81.
1609-K

Z A K Ł A D Y  CHEM ICZNE 
„P O LIC E ”

przy jm u ją  na bieżąco 
PRACOW NIKÓW  

M ĘŻCZYZN
do przyuczenia w  zawodzie: 

B aparatowego procesów 
chemicznych.

Ponadto zakład p rzy jm u ję  
do nowo budowanych w y tw ó rn i:

♦  spawaczy
♦  ślusarzy
♦  energetyków7
♦  palacza kotłów  

wysokoprężnych
♦  elektrom onterów
♦  aparatowych procesów 

chemicznych.

Zakład zapewnia kandydatom  prace 
bezpośrednio w  produkc ji w  syste­
m ie płacy dniów kow o-prem iow ym , 
odzież ochronna, pos iłk i regenera­
cyjne. deputat węglowy, nagrody 

roczne.
Pracow nikom  zamiejscowym zape­
w n iam y zakwaterowanie w  hotelu 
robotniczym . Zakład posiada sto­
łówkę, przychodnię zdrowia, ośrod­
k i wypoczynkowe, k lu b  sportowy 
..Chem ik”  oraz własne osiedle m ie­

szkaniowe.
Do pracy p rzy jm u je  oraz udziela 
in fo rm a c ji W ydzia ł K a d r pokoi 26. 
Dojazd do zakładu ze Szczecina 
autobusem W PK M  n r 102 z placu 

H o łdu Pruskiego.
1611-K

P R AC A

O P IE K U N K I do 3 -le t- 
n iego ch łopca  poszuku­
ję  w  godz. od 10 do 17, 
n a jc h ę tn ie j na Pogod­
nie . Te l. 739-64.

9728-G
Z A O P IE K U J Ę  się dziew  
czynką  w  w ie k u  3 la t 
we w ła sn ym  dom u. Tel. 
745-30 (18—21).

9722-G
K U P N O

E F E K T O W N Y  b ila rd  e- 
le k try c z n y  w  d o b rym  
s tan ie  ku p ię . Tel. 
22-57-80, 9654-G

S IL N IK  z osprzętem  do 
F orda  C a p ri 1700 GT 
ku p ię . O fe r ty  9767 B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin.

R Ó ŻNE

PO G O TO W IE T e le w iz y j 
ne W P H W  Szczecin, u l.  
W ie lka  25. czynne w  
godz. 8—17, w  n iedz ie lę  
Od 9 od 12. T V  czarno­
b ia ła , te l. 356-96. T V  
ko lo ro w a  te l. 359-55. 
G w a ra n c ja  6 m iesięcy.

427-K
PO G O TO W IE T e le w iz y j 
ne — T V  ko lo ro w a  i  
cza rno -b ia ła , inż . R y ­
szard K u b ia k . T e ł. 788-69.

9715-0

F IA T A  126p (1979) z a - ’
m ie n ię  na F ia ta  125 — 
1500 ro c z n ik  1978/79. Te l. 
707-27. 9721-G

Z głębokim  żalem zaw iadamiamy 
o śm ierci naszej najdroższej 

M a tk i. Teściowej, Babci i  S iostry

Salomei Grzywacz
Msza św ięta żałobna zostanie od­
praw iona w  kościele pod wezwa­
niem Najświętszego Zbaw icie la — 

10 m ają o godz. 10.30.

Pogrzeb o godz. 11.30 na Cmentrzu 
Centralnym .

RO DZINA.

W  trzecia bolesna rocznice śm ierci

Apolonii Fabisiak
odbędzie się 9 m aja br. o godz. 19 
w  kościele pod wezwaniem św. 
Krzyża msza święta żałobna, na 

k tóra  życzliw ych Je j pamięci

zaprasza

PO SZU K U JĘ  p u n k tu  
sprzedaży lo d ó w  w ło ­
sk ich . O fe rty  9724 B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin.

P R ZY JM Ę  w sp ó ln ika  
do now o o tw a rte g o  za­
k ła d u . O fe r ty : te l.
grzecznośc iow y 89-726.

9770-G
W EZM Ę w  dzierżaw ę 
b ila rd y . Te l. 23-34-07.

9645-G

N IER U C H O M O ŚC I

d o m  z ogrodem  1 ga­
rażem  sprzedam . S tare 
C zarnow o 52. 9659-G

D U Ż Ą  w illę  lu b  po łow ę 
sprzedam . W anda K lu ­
szczyńska Poznań, u l. 
D z ie rżyńsk iego  101/163.

9699-G

L O K A L E

K A W A L E R K A  w  sta­
ry m  b u d o w n ic tw ie  do 
w yn a ję c ia . T e l. 397-00.

96 11 -0
PO KÓ J d la  2 osób do 
w y n a ję c ia . Te ł. 765-12.

9698-G
K O M FO R TO W O  umetolo 
w a n y  p o k ó j, ku ch n ia , 
ła z ie n ka , osobne w e j­
ście b ezdz ie tnym  w y ­
n a jm ę . O grodow a 13b.

9717-G
W ŁASN O ŚC IO W E M-2
lu b  m ieszkan ie  w  sta­
ry m  b u d o w n ic tw ie  — 
kuipię. O fe r ty  9737 B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin.

M IE S Z K A N IE  3 -poko jo - 
we, ogródek , garaż, u l. 
Ś w ia to w id a  zam ien ię  
na 2 -poko jow e  w  cen­
tru m . O fe r ty  9744 B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin.

SKO DĘ s  106, nowa k a ­
roseria  sprzedam .
82-08-01. 9646-G

M ERCEDESA (1965)
sprzedam  Te l. 463-04.

SYRENĘ 105 L u x  (1976) 
sprzedam . Te l. 784-85, 
po godz 17. 9732-G

SYR EN Ę 105 (1974) ta ­
n io  sprzedam . Szczecin. 
T u w im a  12/1, po 16.

W A R S ZA W Ę  C om bi gó r 
nozaw orow ą sprzedam . 
Tel 22-67-16. 9656-G

L a d ę  1500 sprzedam . 
P o n ia tow sk iego  57/1. w  
godz. 19—20. 9614-G

FO R D A Ć a p ri 2000 G T 
(1970) sprzedam . Tel. 
38-991. 9769-G

F IA T A  125p 1500 (1975)
to n io  sprzedam .. T e l 
803-04 (15—21). 9726-G

F IA T A  125.p 1600, czer­
w ie c  1979 (8000 k in )
sprzedam . T e l. 469-43, 
po godz. 17. 9630-G

F IA T A  12Sp (1974) sprze 
dam . Te l. 368-19.

9742-G

F IA T A  1500 (1976) sprze­
dam . ju g o s ło w ia ń ska  
22 b. 9696-G

F IA T A  125p (1972) sprze 
dam . Te l. 751-».

9667-G

N A D W O Z IE  S kody S 100 
po w y p a d k u  i  części 
sprzedam . O fe r ty  9672 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze-

A U T O M A T  do w a ty  cu­
k ro w e j,  czeski, e lek­
t ry c z n y ,  s tan  id e a ln y  
sprzedam . M. B uczka  
17/13 (17—19). 9621-G

S ZAFĘ g ra ją cą  sprze­
dam . O fe r ty  964-1 B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin.

A P A R A T  n u rk o w y
„U k ra in a -2 ”  sprzedam . 
S zw oleżerów  1/.2 p o k ó j 
23. 9643-G

S IA T K A R K Ę  sprze­
dam. K ije w o , u l. Je le ­
n ia  17. 9730-G

l o d ź  4-osobową z s il­
n ik ie m  sprzedam . Te l. 
30-700. 9632-G

P E N TA C O N  Six, k o m ­
p le t sprzedam  o k a z y j­
n ie . Te l. 389-85, po 20.

9689-G
K A S E T O W Y  deck ste­
reo H i F i Toshiba — 2 
ła ta  g w a ra n c ji sprze­
dam . W iadom ość: S ta ­
rzyń sk ie g o  9 p o k ó j 
»11 B. 9691-G

P ŁA S ZC ZE  skórzane, 
m a ry n a rk ę  sprzedam . 
Te l. 82-25-77. 9678-G

P ŁA S Z C Z  skórzany tu ­
re c k i d a m sk i sprzedam . 
T e l. g rzecznościow y 
220-197. 9771-G

P ŁA S Z C Z E  skórzane 
sprzedam . J a ro w i ta  9/3.

9787-G

PSY fo k s te r ie ry  2 -m ie- 
sięczne po rodz icach  
u ż y tk o w y c h  sprzedam . 
M ick ie w icza  151a/17.

9761 ■-G

P ŁA S ZC ZE  skórzane 
m ęskie  — m odne faso­
n y , k u r t k i  skórzane 
szwedkii sprzedam . B o ­
les ław a  Ś m ia łego 14/11.

9777-G

Z Ł O T Y  n a s z y jn ik  z 
b ra n so le tką  (ko m p le t) 
sprzedam . Tel. 22-22- 60.

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ 2 K A  — R U C H ”  W Y D A W C A : Szczecińskie  W yd a w n ic tw o  Prasowe 
w  Szczecinie. R E D A K C JA  ! A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, pl. H o łd u  P ru sk ie g o  8 s k ry tk a  pocztowa 70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21. sekre­
ta r ia t .  red  nacze lny 457-41, sek re ta rz  re d a k c ji 467-21, s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 (w e w n  83) dz ia ł m ie js k i 462-35. d z ia ł m o rs k i 427-77 d z ia ł s p o rto w y  379-50. d z ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  Ogłoszeń 394-34, red. po ranna  (po godz. 6) 22-40-28 l  22-42-50. d a le ko p isy  22-40-18. P re n u m e ra tę  na k r a j p rz y jm u ją  O d dz ia ły  RSW Prasa—K siążka— 
R uch ”  o raz  U rzędy  P ocztow e 1 d o ręczyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na styczeń, i  k w a r ta ł.  I  pó łrocze ro k u  następnego na cały, ro k  nas tępny  do d n ia  10 każdego m iesiąca 
poprzedza jącego okres p re n u m e ra ty  ńa pozosta łe  o k re s y  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  ro czn e j — 312 zł. Z a k ła d y  p ra cy , in s ty tu c je  i  o rg a n iza c je  sk ła d a ła  zam ów ien ia  
na p re n u m e ra tę  w  m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW a w  m ie jscow ośc iach  w  k tó ry c h  n ie  m a tego  O ddzia łu  w  U rzędach P ocz tow ych  badż u  d o rę czyc ie li. N a to m ia s t ń renum e- 
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach P ocz tow ych  bądź u d o rę czyc ie li P re n u m e ra tę  ze zleceniem  w y s y łk i za g ran icę , k tó ra  je s t o 50 proc. droższa, p rz y jm u je  RSW 
„P ra s a —K siążka—R uch”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasy i  W y d a w n ic tw , u l.  T o w a ro w a  28 00-958 W arszaw a k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  in d e ksu  35034. D ru k :  Szczecińskie  
Z a k ła d v  G ra ficzne

t
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Zakończyły  się 
pisem ne m atury
WCZORAJ młodzież szkół 

średnich pisała sprawdziany z 
m atem atyki. Po tym  egzaminie 
zakończyła się pisemna część 
egzaminów m aturalnych. Obec­
n ie prace są sprawdzane i ci 
absolwenci, którzy dostaną za 
n ie oceny pozytywne, przystą­
p ią (w drug ie j połow ie miesią­
ca) do ustnego zdawania z 
dwóch wybranych przedmiotów. 
Natom iast stopień niedostatecz­
n y  z pracy pisemnej ż jęz. pol­
skiego lub z m atem atyki popra­
w iony  może być w  drodze u- 
stnego egzaminu w  wyznaczo­
nym  przez szkoły term in ie.

„Kurier“ na budowie al. Wyzwolenia

Zahamowanie (chwilowe) piać
W  C IĄ G U  ostatnich k ilk u  tygodn i skrzyżowanie al. W yzwo­

len ia  z ul.Swierczewskiego przybra ło  zadbany wygląd. Jest tu 
dziś dużo przestronniej; na poszerzonej i  zalanej asfaltem  czę­
ści al. W yzwolenia zostawiono miejsce na tra w n ik i i  nieknie 
zagrabiono ziemie. W  pob liżu mającego zaś ulec rozbiórce bu­
dynku  w yrós ł drewniany, estetyczny płot.

REPORTER ..K u rie ra ”  z ja w ił 
się tam  wczoraj w  południe. 
N iestety, n ie zastał n ikogo z 
budowlanych. B a rak i by ły  
zamknięte na głucho, a wsze- 
dziie panował n iczym  niezmą­
cony spokój. Skontaktow aliśm y 
się zatem z PEDiM -em . k tó ry  
jest inwestorem  te i przebudo­
wy.

Okazało się. iż  ekipa KP R I. 
k tóra do te i pory prow adziła  
prace przezbrojeniowe. została 
na k ilk a  d n i przerzucona na 
Turzyn. gdzie trw a  poszerzenie 
u licy  26 Kw ie tn ia . Do końca 
bieżącego tygodnia na al. W y -1 
zwolenia nie bedzie zatem w i­
dać budowlanych. M aia  poia- 
w ić  sie — w edług zapewnień 
dyrektora  Tomaszewskiego z 
PE D iM -u — dopiero w  p rzy­
szłym tygodniu. W  sobotę na­
tom iast na ogólnej naradzie i 
spotkaniu inwestora z w yko ­
nawcam i zapadna decyzje co do 
kolejności i  te rm in ów  dalszych 
prac;

G łów ny teren robót bedzie 
się teraz znajdow ał za budyn­
kiem  przeznaczonym do roz­
b ió rk i; Tam również trzeba be­
dzie przezbroić sieć gazowa, 
wodociągową i kanalizacyjna. 
N iepokoi nas jedynie, że do te j 
pory nie została jeszcze wbite

Zapraszamy na kiermasz

Wyroby z CSRS
w Zamku

Z  O K A Z J I 35 rocznicy w y ­
zwolenia CSRS, Przedsiębior­
stwo Upowszechniania Prasy i  
K s iążk i w  Szczecinie w  dniach 
od 9 do 11 bm. organizuje w 
Zam ku Książąt Pomorskich (Sa 
la  Swiętoborzyców) okolicznoś­
ciowy kiermasz. Czynny on bę­
dzie w  godzinach od 10 do 18.

Podczas trw an ia  kierm aszu 
będzie można zaopatrzyć się w  
szereg a trakcy jnych w yrobów 
produkc ji CSRS. Będą m. in . p ly 
ty  gramofonowe z nagraniam i 
m uzyki poważnej i  rozryw ko­
w e j, ceramika, b iżu te ria  i  za­
baw ki. (M)

Komunikat KW MO

W  D N IU  24 k w ie tn ia  1880 r .  w y ­
szła  z dom u do p ra c y  w  Szczecinie 
Ewa P IĘ T R Z  A K O W S K A , la t  27 
zam . Leśno, gm . P o lice  i  d o ty c h ­
czas n ie  w ró c iła .

R ysop is : z w y g lą d u  la t  25. tw a rz  
o w a ln a , w ło sy  c iem ne, k ró tk ie ,  
łe k k o  k ręcone , w z ro s t 162 cm . u b ra ­
n a  w  k u r tk ę  zamszową k o lo ru  b rą ­
zowego, spodnie czarne sztruksow e , 
b u ty  brązow e zamszowe, w iązane 
na  n is k im  obcasie, g o lf k o lo ru  b ia ­
łego. P onad to  m ia ła  p rzy  sobie to ­
re b k ę  dam ską na d łu g im  pasku 
k o lo ru  brązow ego, zap inaną na za­
m e k  b łyska w iczn y .

K to k o lw ie k  w ie  gdzie  w y m ie n io ­
na  może przebyw ać w zg lędn ie  p rze­
b yw a ła  po d n iu  24.04.1980 r .  proszo­
n y  je s t o s k o n ta k to w a n ie  się z K o ­
m endą W ojew ódzka  MO w  Szczeci­
n ie , n r  te le fo n u  30-62-35 lu b  32-888 
a lbo  z na jb liższą  je d n o s tką  M O . Dys- 
^ e c ja  zapew niona. ,

ścianka szczelna, niezbędna aby 
przystąpić do budowy podziem 
nego przejścia. Z rozm owy prze 
prowadzonej z PEDiM-em  w yn i 
ka. iż  inw estor nieco sie zagu­
b ił w  sprawnym  kie row an iu  ta 
przebudowa. W edług wcześniej­
szych ustaleń sytuacja, k iedy to 
żaden z wykonawców nie ma 
tzw. fro n tu  robót, n ie pow inna 
m ieć miejsca...

Sądzimy, Iż przerwa, k tóra 
w ystąp iła  w  bieżącym tygod­
niu, bedzie rzeczywiście ty lko  
.,głębokim  oddechem”  przed po 
prowadzeniem robót w  szyb 
szym tem pie i  w  lepszym sty lu. 
Jest to ważny śródm iejski wę­
zeł kom un ikacy jny  i  n ie trzeba 
zbyt w ie lu  słów aby uzasadnić 
konieczność przyspieszenia od­
dania go do użytku. (wys)

„Przed dyplomem“
D Z IS IA J  o godz. 17 w  m uzycz­

n e j k a w ia rn i ,,J u b ila tk a "  odbędzie 
się c iekaw a im preza . P rzebiegać 
ona będzie pod hasłem  „P rze d  d y ­
p lo m e m ". w  t ra k c ie  k o n c e rtu  zo r­
gan izow anego przez uczn iów  szcze­
c iń s k ie j S zko ły  M uzyczne j I I  stop­
n ia  p rzedstaw ione zostaną p u b lic z ­
nośc i u m ie ję tn o ś c i m ło d ych  m u zy ­
k ó w  w  p rzededn iu  o b ro n y  d y p lo ­
m ów  k w a lif ik a c y jn y c h .

Kronika wypadków
Z W Ó D  O d ry  na w ysokośc i H u ty  

..Szczecin”  w y ło w io n o  w c z o ra j zw ło ­
k i  H e n ry k a  D., m ieszkańca P io tr ­
kow a  T ry b u n a ls k ie g o . O o ko licznoś­
c ia ch  jego  ś m ie rc i p isa liśm y  ju ż  w  
„K ro n ic e  w y p a d k ó w ” . Nocą 17 kw ie  
tn ia  k o ło  re s ta u ra c ji „J a c h to w a ”  
H e n ry k  D . w s ia d ł po p ija n e m u  
do sam ochodu i  ru sza jąc  w p a d ł na 
la ta rn ię . W idząc zb liż a ją c y  się pa­
t ro l M O , m ężczyzna począł uc iekać, 
w  c iem nośc iach  w p a d ł do O d ry  i  u 
to n ą ł.

M IN IO N E J  n o cy  w  K o lin ie  gm. 
D o lice , sam ochód dostaw czy „ Ż u k ” 
n r  re j.  S Z A  490-V k ie ro w a n y  przez 
— ja k  u s ta li ła  m il ic ja  — n ie trze ź­
wego k ie ro w c ę  K a z im ie rza  W. 
w p a d ł na  p rzyd ro żn y  słup . K ie ro w ­
cę z a b ra ło  pogotow ie , s tra ty  m ate­
r ia ln e  w ynoszą  oko ło  50 ty's. zł.

O ko ło  godz. 12.20 w  S targa rdz ie  
na u l. B u czka  p row adzony z nad­
m ie rn ą  szybkością  przez K rzysz to fa  
K . m o to c y k l m -toi ,M Z ”  p o trą c ił na 
p rz e jś c iu  d la  pieszych m ieszkankę 
S ta rg a rd u . H e n rykę  I. Ranną opa­
trzo n o  w  szp ita lu . P rze c iw ko  k ie ­
ro w c y  to c z y  się dochodzenie.

W T R O S Z Y N IE  gm. W o lin  sp łoną ł 
bud yn e k  gospodarczy m ie jscow ego 
ro ln ik a .  P ożar pow sta ł od pozosta­
w ionego  bez nadzoru  p a rn ik a  do 
z ie m n ia k ó w . (ap)

Informator na 9 maja
H A N D E L . G A S TR O N O M IA , 

U S ŁU G I

C A Ł A  sieć hand low a, g a s trono ­
m iczna i  us ługow a — czynna ja k  
w  każdą n iedzie lę .

K io s k i „R u c h u ”  o tw a rte  *będą w  
godz. od 7 do 14; po te j g o dz in ie  
— o tw a r ta  będzie — ja k  w  każda 
n iedz ie lę  — połow a stanu  sieci.

P O C ZTA

C A Ł Ą  dobę c z y n n y  bedzie  te le ­
g ra f i  te le fo n  p rz y  u l. B o g u ro d z i­
cy 1 o raz u p t Szczecin 30 na D w o r­
cu  G łó w n ym . W  godz. od 9 do U  
c z y n n y  będzie u p t w  P o lica ch  p rzy  
u l. G ru n w a ld z k ie j 16. S łużba o k ie n ­
kow a  będzie p e łn iona  przez w /w  u - 
rzędy w  p e łn y m  zakres ie  us ług ,

służba doręczeń zosta je  og ran iczo ­
na do doręczan ia  ekspresow ych 
p rze sy łe k  lis to w y c h  z w y k ły c h  i  po­
leconych  bez pob ra n ia , te le g ra m ó w  
i  wezw ań do ro zm ó w n icy  p u b lic z ­
ne j.

K O M U N IK A C J A

T R A M W A JE , a u to b u sy  i  m ik ro ­
busy  będą k u rs o w a ły  w g  św ią tecz­
nego rozk ła d u  jazdy .

W obec za m kn ięc ia  ru c h u  drogow e 
go na u l. P io tra  S k a rg i p rzy  Ja­
snych B ło n ia ch  w  zw ią zku  z Ż o ł­
n ie rs k im  F estynem  i Szta fe tą  Z w y ­
c ięstw a, w  godz. od 10 do 17 au to ­
busy  l in i i  n r  67 będą k u rs o w a ły  tra  
są częściowo zm ien ioną , t j .  u lic a m i 
Zalesk iego  l  S łow ack iego  (da le j 
bez zm ian).

OGRODNICY m iejscy 
pracują i  efekt ich pracy 
jest widoczny. • Na coraz 
większej ilości klom bów  
po jaw ia ją  się wiosenne 
b ra tk i, stokro tk i, kw itną  
narcyzy i  żonkile, a nieba­
wem podziw iać będziemy 
piękno tulipanów.

Fot. Z. Jodkowski

Handlowcy -  wędkarze
W  D N IA C H  8—ilłl bm. na je z io rze  

D un ie  w  D ra w n ie  odbędą sie o g ó l­
nopo lsk ie  zaw ody w ęd ka rsk ie  o pu 
ch a r p rzechodn i d y re k to ra  W PHW  
w  Szczecinie W b ieżącym  ro k u  
u d z ia ł wezm ą 24 d ru ż y n y  — re p re ­
zen tac je  p rze d s ię b io rs tw  h and lu  
w ew nę trznego  z różnych  w o ie - 
w ó d z tw , a poza ko n ku rse m  s ta r to ­
w a ć  będzie  ta kże  rep rezen tac ja  
PPD1UR „ G r y f ” . P u cha ru  b ro n ią  
u b ie g ło ro czn i zw yc ięzcy  — zaw od­
n ic y  z  Je le n ie j G ó ry  (J r)

Wojewódzki konkurs
na maszynie

S T O W A R ZY S ZE N IE  S teno& ta fów  
i  M aszyn is tek w  Polsce, O ddzia ł w  
Szczecinie o rg a n izu je  11 bm . w o je ­
w ó d z k i k o n k u rs  p isan ia  na m aszy­
n ie , k tó r y  rozpoczn ie  się w  lo k a lu  
s tow arzyszen ia  (u l. O b ro ń có w  S ta­
lin g ra d u  17) o godz. 9. W  k o n k u r ­
sie mogą w z iąć  u d z ia ł w szys tk ie  
osoby piszące na m aszynie, n ieza­
leżn ie  od w yko n yw a n e g o  zawodu. 
O soby piszące w  tem p ie  ponad 180 
uderzeń  na m in u tę  będą m o g ły  u - 
zySkać d y p lo m y  w e ry fik a c y jn e . D la 
na jle p szych  p rzew idz iano  nagrody 
o raz  u d z ia ł w  k o n k u rs ie  o gó lnopo l­
sk im .

B liższe  in fo rm a c je  — te l. 343-12.

Dyżury radnych
BIURO  M iejskiego K om ite tu  

Frontu  Jedności Narodu zawia­
damia, że dziś w  godz. od 17 
do 19 w  siedzibach O AD M -ów  
odbywać się będą dyżury rad­
nych.

Natomiast dla mieszkańców z 
terenu K om ite tu  Osiedlowego 
n r 9 radni będą pełnić dyżur 
w  siedzibie K om ite tu  Osiedlo­
wego przy ul. 5 Lipca 23-b; z 
terenu K om ite tu  Osiedlowego n r 
16 — w  Liceum  Ogólnokształcą­
cym nr 4 przy ul. K in g i 2. a 
z terenu K om ite tu  Osiedlowego 
n r 17 — w  Szczecińskiej Spół­
dzie ln i M ieszkaniowej przy ul* 
O krzei la .

W Teatrze Współczesnym

Gościnne występy
TR ADYCJĄ Tea tru  Współ­

czesnego staje się ożyw ianie 
szczecińskiego życia ku ltu ra ln e ­
go zapraszanymi do naszego 
m iasta spektaklam i w yb itnych  
scen kra jow ych. Po występach 
Daniela O lbrychskiego i  O l­
gierda Łukaszewicza (w  mono­
dramach) oraz prezentacji n a j­
nowszego przedstawienia Panto­
m im y W rocław skie j (żeby w y­
m ienić ty lko  ostatnie spektakle) 
— gościć będziemy w  m aju 
Barbarę K ra fftów nę  i  Henryka 
Borowskiego w  sztuce Donalda 
J. Coburna „R em i-dżin” .

Sztukę będziemy mogli obej­
rzeć 19, 20, 21 i  22 bm. B ile ty  do 
nabycia w kasie teatru. Telefo­
niczne zamówienia — numer 
423-75.

Komunikat WPKM
Z POW ODU ro b ó t s iec iow ych  w y ­

ko n y w a n y c h  na u l.  G dańsk ie j, w 
nocy z 9/10 1 10/11 bm . w  godz od 
24 do 4.30, tra m w a je  l i n i i  nocnych  
n r  7 i  8 zostaną zastąp ione  au tobu ­
sami.

Dziękujemy...
...za p o zd row ien ia  naszym  C zy te l­

n ik o m . N a p isa li do nas: cz łonko ­
w ie  o rk ie s try  d e te j p rzy  Zespole 
S zkó ł R o ln iczych  w  S targa rdz ie  z 
O gó lnopo lsk iego  F e s tiw a lu  M łodz ie ­
żo w ych  O rk ie s tr  D ę tych  w  T o ru ­
n iu , p rzew odn iczący  K o m is ji S tu ­
d ió w  d ia  P ra cu ją cych  ZW  SZDP 
z posiedzenia O gó ln o p o lsk ie j R ady 
S tu d e n tó w  P ra cu ją cych  od b yw a ją ce  
go sie w  B u rze n in ie  o raz  s tudenc i 
I  ro k u  h is to r i i  W SP Szczecin z w y  
c ieczk i do G dańska.

4  MONTAŻ MEBLI SEGMENTOWYCH 
W DOMU KLIENTA,

4  POKRYWANIE MEBLI TAPICEROWANYCH 
„NA BIAŁO", TKANINĄ WYBRANĄ 
PRZEZ KLIENTA,

*  RENOWACJA MEBLI TAPICEROWANYCH.

/lecenia przyjmuje punkt przyjęć w pawilonie meblo­
wym „Platan", ul. Jagiellońska 50/57 (I piętro), tel. 

470-13 wsw. 28.
1654-K

i


